
Delegacja 
rolników kubańskich 

opuściła Polskę
Na zaproszenie CZKR prze­

bywali w Polsce przedstawicie 
le kierownictwa Związku Dro­
bnych Rolników Kuby: kierów 
tJik wydziału zagranicznego — 
Adelfo Martin i kierownik wy 
działu ideologicznego tej orga­
nizacji — Lazaro Perez. W cza 
sie pobytu interesowali się 
szczególnie organizacją i pra­
ca samorządu chłopskiego w 
naszym kraju.

28 bm. kubańscy goście zło­
żyli wizytę pożegnalną preze­
sowi CZKR — Aleksandrowi 
Szmidtowi, z którym podzielili 
się swoimi wrażeniami z licz­
nych spotkań z rolnikami, 
członkami kółek rolniczych, 
pracownikami międzykółko- 
wych baz maszynowych. Pre- 
zes CZKR przekazał, za pośred 
nictwem działaczy tego związ­
ku serdeczne pozdrowienia od 
chłopów polskich dla chłopów 
kubańskich. (PAP)

Dziennikarze PRL i NRD
podpisali umowę

28 bm. podpisana została 
siedzibie SDP w Warszawie 

w 
u—

mowa o współpracy pomiędzy 
Stowarzyszeniem Dziennikarzy 
Polskich a Związkiem Dzienni 
karzy NRD na okres od 1972 
do 1975 r. Umowa ta przewidu 
je m. in. rozwój bezpośrednich 
kontaktów między dziennika­
rzami, prowadzenie wzajem­
nych konsultacji oraz organizo 
wanie wspólnych sympozjów.

PAP

Większy asortyment, lepsza jakość

Rosną dostawy rynkowe 
artykułów żywnościowych

W I półroczu br. dostawy na rynek artykułów żywnościo­
wych były o 9,4 proc, większe, niż w analogicznym okresie 
ubiegłego roku. Wynik ten jest związany m. in. z pomyślną 
realizacją zobowiązań załóg zakładów przemysłu spożywcze­
go, które — w odpowiedzi na apel Sekretariatu KC PZPR 
oraz Prezydium Rządu o zapewnienie dodatkowej produkcji 
wartości 20 mld zł — w maksymalnym stopniu starają się
wykorzystać posiadane moce
W ciągu pierwszych 6 mie­

sięcy br. największą dynami­
kę zanotowano w dostawach 
artykułów mięsnych, drobiu, 
masła, makaronu, wyrobów 
czekoladowych oraz niektó­
rych przetworów owocowo- 
warzywnych.

Pomyślna na ogół sytuacja 
w rolnictwie oraz rytmiczna 
praca większości załóg zakła­
dów i całych branż w przemy­
śle spożywczym pozwalają 
przypuszczać, że dostawy wie­
lu artykułów żywnościowych 
będą nadal wzrastać i że w 
związku z tym konsumenci po 
winni otrzymać o ponad 10 
procent więcej poszukiwanych 
wyrobów, niż w roku ubieg­
łym. Przewiduje się, że dosta­
wy m. in. mięsa i jego prze­
tworów będą większe w br. o 
ok. 12 proc., drobiu o blisko 
25 proc., makaronu o 14 proc., 
czekolady i wyrobów czekola­
dowych o 16 proc., mleka o po 
nad 11 proc., masła o 10 proc., 
śmietany o prawie 12 proc, 
oraz twarogów o ponad 34 
procent — w porównaniu z 
ubiegłym rokiem.

Równolegle z rozwojem produk­
cji artykułów żywnościowych, 
zwiększa się także ich asortyment 
°raz poprawia jakość. Z nowości, 
które pojawiły się ostatnio w skle 
pach warto m. in. wymienić no­
we rodzaje koncentratów spożyw­
czych, zestawów i napojów fury- 
stycznych, odżywek dla niemów* 

i dzieci, masło roślinne, „Pep- 
si-Colę” i „Coca-Colę.

®o końca br. zakłady przemy- 
’*u spożywczego opuści kilkadzie- 
siąt nowych asortymentów wyro- 
bów, które wpłyną na urozmaice- 
n'e wyrobu artykułów w skle- 
P*ch. Na poprawę jakości oraz 
estetyczny wygląd wprowadzanych 
obecnie wyrobów, duży wpływ ma

Gaza 
„portem iordańskim'1 ?

Między Izraelem a Jordanią do- 
,7*° do „milczącego Dorozumienia”, 
na mocy którego okupowane przez 
uaelczyków Gaza przekształcona 

^ostanie w „port jordański na mo- 
7ZU Śródziemnym”. Przez pprt ten 
”óda przechodziły towary importo- 
Wane i eksportowane z Jordanii. 
?rZv m władze Izraelskie pod- 

sie Przewożenia ich aż do jed
•Ro z mostów na Jordanii. (PAP)

• Porządkowanie systemu prawa
• Dalsza elektryfikacja wsi
• Rozszerzenie ryczałtów noclegowych

Posiedzenie Prezydium Rządu
28 bm. odbyło się posiedzenie Prezydium Rządu, na któ­

rym rozpatrzono problem usprawnienia procesu tworzenia 
prawa oraz wstępne założenia prac nad porządkowaniem 
prawa.

Prezydium Rządu stanęło na 
stanowisku, że wykonanie po­
stanowień VI Zjazdu partii w 
sprawie uporządkowania obo­
wiązującego systemu prawa, 
jako ważnego instrumentu dzia 
łania państwa ludowego, wy­
maga kompleksowego regulo­
wania prawnego poszczegól­
nych dziedzin życia społeczne 
go i gospodarczego kraju z rów 
noczesnym uchylaniem przepi­
sów, które nie odpowiadają o- 
becnernu etapowi rozwoju pań 
siwa.

Prezydium Rządu podjęło de 
cyzję, w której ustala dwa e- 
tapy porządkowania systemu

produkcyjne oraz surowce.
ją nowoczesne opakowania, które 
zaczynają stopniowo wypierać cięż
kie i duże słoje, puszki 
blach oraz mało trwałe 
pierowe. Mankamentem 
nak to, że opakowania

z grubych 
torby pa- 
jest jed- 

te są nie­
kiedy jeszcze zbyt drogie.

W miarę rozwijania produk­
cji — w niektórych asortymen 
tach artykułów spożywczych 
zaobserwować można pełne na 
sycenie rynku. Dotyczy to m. 
in. tłuszczów roślinnych oraz 
zwierzęcych, których przemysł
może dostarczyć pod 
kiem.

Są oczywiście takie 
ły, których produkcja

dostat-

artyku- 
jest u-

zależniona od skupu surowców 
pochodzenia rolniczego lub od 
importu. Typowym przykła­
dem jest przemysł owocowo- 
warzywny, który — na sku­
tek ubiegłorocznego nieurodza 
ju — ma trudności z wykona­
niem planu asortymentowego
i zaspokojeniem potrzeb 
sumentów na niektóre 
twory i soki. Sytuację 
zmienić dopiero bieżący 

kon- 
prze- 
może 
sezon

skupu owoców i warzyw.
PAP
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Obrady w Moskwie
W piątek w Moskwie rozpoczęły 

się obrady pierwszej konferencji 
uczonych i specjalistów państw 
członkowskich RWPG i SFRJ. po­
święconej problemom ergonomiki. 
Ta młoda gałąź wiedzy bada zacho 
wanie się człowieka w procesie 
pracv.

Dokerzy Genui bojkotują
Dokerzy Genui bojkotować będą 

przybijające do tego portu statki 
brytviskie, na znak solidarności ze 
swymi kolegami z wysp brytyj­
skich. którzy w piątek przystą­
pili do strajku powszechnego.

Decyzja ta powzięta została w 
piątek rano przez federacje doke- 
rów głównych • central związko­
wych Włoch.

Rozmowy Andreotti — Pompidou
W piątek w południe we wło­

skiej miejscowości Lucca zakoń­
czyły się rozmowy polityczne prze 
bywającego z wizyta oficjalna we 
Włoszech prezydenta Francji Geor 
gesa Pompidou i premiera rządu 
włoskiego Giulio Andreottiego.

Po zakończeniu swych rozmów z 
przy wódcami włoskimi, prezydent 

prawa. W I — obejmującym 
okres do 1975 roku — zamie­
rza się uporządkować obowią­
zujący system prawa oraz usu 
nąć zeń akty prawne i posta­
nowienia nie odpowiadające za 
daniom współczesnego pań­
stwa.

W okresie po 1975 roku, sta­
nowiącym II etap, proces po­
rządkowania prawa powinien 
objąć zagadnienia, których o- 
becna regulacja prawna nie 
jest zadowalająca, lub które 
nie zostały dotąd uregulowane, 
lecz ze względu na ich mniej­
sze znaczenie społeczne i gos­
podarcze lub z uwagi na ko­
nieczność przeprowadzenia 
szerszych badań — muszą lub 
mogą być uporządkowane 
późniejszym terminie.

Zmierzając do zapewnienia 
szerszego udziału ludzi nauki 
w procesie tworzenia prawa 
oraz pełniejszego wykorzysta­
nia bazy naukowo-badawczej, 
postanowiono utworzyć radę 
legislacyjną, jako organ dorad 
czy i opiniodawczy prezesa Ra 
dy Ministrów.

W związku z tym zniesiona 
została centralna komisja do 
spraw porządkowania ustawo­
dawstwa administracyjnego.

Z kolei Prezydium Rządu 
rozpatrzyło projekt uchwały Ra 
dy Ministrów w sprawie dal­
szego rozwoju elektryfikacji 
wsi. Uchwała w sposób kom­
pleksowy reguluje całość pro­
blemów, warunkujących szero 
kie wykorzystanie energii elek 
trycznej w produkcji rolniczej 
i zaspokojenie 
wych potrzeb 
skiej.

socjalno-byto- 
ludności wiej-

W kolejnym punkcie porząd
ku obrad Prezydium Rządu roz 
patrzyło projekt uchwały Rady 
Ministrów w sprawie niektó­
rych zasad organizacji i»gospo 
darki finansowej Przedsiębior 
stwa Międzynarodowych Prze­
wozów Samochodowych „Pęka 
es”.

Następnie Prezydium Rządu 
rozpatrzyło sprawę ryczałtów 
za noclegi w podróżach służbo 
wych. Powzięto postanowienie 
rozciągające zasady wypłaca­
nia podwyższonych ryczałtów 
za noclegi stosowane dotych­
czas w 27 większych miastach 
— na wszystkie miasta w kra 
ju. (PAP)

Pompidou oświadczył dziennika­
rzom, że pozwoliły one na osiągnie 
cie konstruktywnego i owocnego 
zbliżenia w wielu punktach.

Potwierdzenie śmierci Lin Piao
Jak podaja Agencje: Reutera i 

France Presse, oficjalni przedsta­
wiciele ambasad ChRL w Algierze 
i Paryżu potwierdzili fakt śmierci
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desygnowanego na następcę prze­
wodniczącego Mao-Tse-tunga, Lin 
Piao w katastrofie lotniczej, która 
wydarzyła się nad Mongolia, 12 
września 1971 roku.

Schroeder powrócił z ChRL
Przewodniczący Komisji Spraw 

Zagranicznych Bundestagu ^wice­
przewodniczący partii chrześcijań­
sko - demokratycznej Gerhard

Żcbyśmy wszyscy w Polsce 
uczyli się lepiej pracować

K. Barci ko ws ki u wielkopolskich żniwiarzy
Przebiegiem prac żniwnych w Wielkopolsce interesował 

się wczoraj zastępca członka Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Kazimierz Barcikowski. W towarzystwie członka
KC, I sekretarza KW PZPR w Poznaniu 
udał się on do powiatu szamotulskiego i

Ulewny deszcz popsuł szyki 
szamotulskim żniwiarzom, któ 
rzy chcieli zaprezentować K. 
Barcikowskiemu m. in. sprzęt 
kombajnowy zbóż, zbierania 

K. Barcikowski w towarzystwie J. Zasady, gospodarzy powiatu 
obornickiego i dyrekcji „Rofamy”.

Fot. — H. Kamza

słomy przy pomocy pras wy­
sokiego zgniotu i podorywki 
oraz siewy poplonów. Trzeba 
było zrezygnować z oględzin 
pól w państwowych gospodar­
stwach rolnych Kombinatu 
PGR Galowo.

Pierwsza wizyta w kombina 
cie spółdzielczym Buszewko — 
Dębina.

— Jeszcze wczoraj kombaj­
ny były na polach, dziś deszcz 
przeszkadza — zwięźle rapor­
tuje kierownik produkcji Ma­
rian Zawadzki.

— Za to dla okopowych do­
brze — zauważa sekretarz Bar 
cikowski.

— Właśnie, buraki mamy w 
tym roku świetne...

Chwila 
najpierw

zastanowienia, co 
gościom pokazać.

Spółdzielcy mogliby obwozić 
po swoich obiektach do wieczo 
ra, nie darmo kombinat liczy 
sobie przeszło tysiąc hektarów. 
Czasu mało, więc może obory, 
zapada decyzja. Jedziemy do 
Buszewka, gdzie czeka prze­
wodniczący zarządu spółdziel­
czego kombinatu Józef Prędko 
wski, I sekretarz miejscowej 
POP Walenty Budych (także 
członek zarządu) i przewodni­
czący komisji rewizyjnej Leon 
Rusinek.

Wychowalnia cieląt robi do­
bre wrażenie. Czysto, citelęta

Schroeder zakończył dwutygodnio­
wa wizytę w Chińskiej Republice 
Ludowej i odleciał w piątek do 
NRF.

Schroeder w czasie swego pobytu 
w Pekinie przeprowadził rozmowy 
polityczne, a następnie odwiedził 
prowincje Nankin i Szanghaj, (d)

Ujęcie przywódcy Tupamaros
Jeden z założycieli urugwajskiej 

partyzantki miejskiej. Julio Mare- 
n^les Saenz, został ciężko ranny i 
osadzony w wiezieniu.

Według oficjalnej wersji rzucił on 
na jednej z ulic Montevideo granat 
na przechodzący patrol wojskowy. 
Granat jednakże nie eksplodował. 
Saenz został postrzelony przez żoł-

W USA żywność coraz droższa
Ceny żywności w USA wzrosły 

w czerwcu o 0,9 procent ti. 2.5 ra- 
za wiecej niż w maju. Poszły w 
górę głównie ceny mięsa. Decyzja 
rządu USA w sprawie zniesienia 
limitów w’ imporcie mięsa, nie zdo 
łała powstrzymać zwvżki cen.

Komunikat ten ogłoszony został 
wkrótce po optymistycznych do­
niesieniach na temat nonrawv ogól

POZNAŃ 
SOBOTA 
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Jerzego Zasady 
obornickiego.

(180 sztuk) 
rusztowych

odpoczywają na . 
podłogach. Wywią

zuje się dyskusja nad opłacal­
nością chowu i tuczu opasów.

u rolni-— Kontraktujecie

ków? — interesuje się K. Bar 
cikowski.

— W tym roku mamy pierw 
sze umowy...

W innej oborze stoi 120 do­
rodnych byczków. Razem w

Intensyfikacja prac badawczych

Polsko
współpraca naukowa
32 problemy naukowo-techniczne są przedmiotem wspól­

nych prac badawczych, realizowanych aktualnie w ramach 
porozumienia zawartego na lata 1972 — 1973 między Polską 
Akademią Nauk i Narodowym Ośrodkiem Badań Nauko­
wych Francji (CNRS). 10 spośród tych tematów obie strony 
uznały za priorytetowe z punktu widzenia wzajemnych oraz 
własnych interesów gospodarczych i technicznych.

Współpraca naukowo-badaw 
cza między Polską a Francją 
wchodzi w nową, intensywniej 
szą fazę. Poważnie wzrasta 
współpraca między polskimi i 
francuskimi placówkami ba- 

. dawczymi. Rośnie liczba pra­
cowników nauki wysyłanych 
ao obu krajów w celu prowa-* 
dzenia wspólnych badań, wy- ' 
kładów, uczestnictwa w różne 
go typu imprezach nauko­
wych. Do aktywniejszych na­
leży m. in. działalność oddzia­
łu Polskiej Akademii Nauk w 
Paryżu, gdzie organizuje się 
liczne spotkania z uczonyrni re 
prezentującymi polskie środo­
wiska naukowe.

Jesteśmy po Związku Radzie 
ckim drugim socjalistycznym 
partnerem Francji w dziedzi­
nie współpracy naukowej i 
technicznej.

Polscy i francuscy uczeni 
współpracują w dziedzinach 
nauk ścisłych, przyrodniczych 
i społecznych. Z nowych tema 
tów badawczych, które miesz­
czą się w ramach wspólnych 
francusko — polskich progra­
mów badawczych wymienić 
warto m. in. badania chemicz­
nych zanieczyszczeń mórz oraz 
badania nad zagadnieniami 
ochrony powietrza przed emi­
sją gazów i pyłów przemysło­
wych. Wielkie znaczenie gos­
podarcze mają badania nad 
metodami rekultywacji tere­
nów górniczych.

O atmosferze współpracy poi 
sko — francuskiej w dziedzi­
nie naukj świadczy m. in. fakt,

Wydanie AB
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kombinacie chowa się około 
500 sztuk bydła. Stąd idą wy­
sokiej klasy bukaty na eks­
port. Właśnie tego dnia łado­
wano 10 wagonów opasów do 
Berlina Zachodniego

Goście witają się z jedną ze 
spółdzielczyń Teresą Nygą, któ 
ra razem z Leokadią Siwek o- 
piekuje się oborą.

— Jaki zarobek? — pada py 
tanie.

— 2800 złotych miesięcznie. 
To zależy zresztą od dniówki. 
U nas wynosi przeciętnie 125 
złotych, z tego 60 złotych wy­
płaca się zaliczkowo, resztę po 
bilansie.

Jedziemy do Buszewą. Mieś­
ci się tam w ładnie odrestau­
rowanym i zaadaptowanym pa 
łacyku ośrodek socjalny. Prze 
bywają w nim w dwóch turnu 
sach letnich dwie setki dzieci 
spółdzielców; od września 
wczasowicze, odbywają się róż 
ne szkolenia i kursy. W jadal­
ni nakrywa się akurat do sto­
łu, za chwilę dzieciarnia zasią 
ozie do obiadu. Na razie ota­
cza kołem gości. Informacji na 
temat ośrodka udzielają: jego 
kierowniczka Adela Szepczyń- 
ska i kierowniczka kolonii Bar 
bara Andrzejewska. Dzieci pil­
nie patrzą, co miły gość wpi­
suje do kolonijnej kroniki. Czy 
tam z nimi: „Bardzo przyjem­
ny ośrodek i pożyteczny. Było 
by dobrze, aby wszystkie spół­
dzielnie w kraju miały tego ty

Dokończenie na str. 2

francuska

iż w związku ze zbliżającą się 
500 rocznicą urodzin Mikołaja 
Kopernika przygotowuje się 
wspólne polsko — francuskie 
wydanie dzieł wielkiego astro­
noma polskiego; niedawno wy 
dano też we Francji „Historię 
Polski” prof. Stefana Kieniewi 
cza. (PAP)

Zmarła
M. Ćwiklińska
28 bm. zmarła w Warszawie 

w wieku 92 lat nestorka polskiej 
sceny Mieczysława Ćwiklińska, 
jedna z. najznakomitszych akto­
rek w historii naszego teatru.

W ciągu ostatnich kilkuna­
stu lat. dosłownie do ostatnich 
chwil swego życia, występowa­
ła na terenie całego kraju, w 
sztuce Cassony ..Drzewa umie­
rają stojąc”. (PAP)

Zachmurzenie niewielkie 
miarkowane, miejscami przejścio­
wo duże z zanikającymi opadami 
w dzielnicach południowo-zachod­
nich. W godzinach popołudnio­
wych skłonność do lokalnych burz. 
Cieplej. Temperatura maksymalna 
od 30 st. na wschodzie do 22 st. na 
południowym zachodzie i wybrze­
żu. Wiatry słabe i umiarkowane, 
wschodnie i północno-wschodnie.



Uczmy się lepiej pracować
Dokończenie ze str. 1

pu placówki. Ludziom byłoby 
lżej. Najlepsze życzenia dla kie
równic twa i dzieci”. Pod
dedykacją

tą
składa również

swój podpiis Jerzy Zasada.
Jeszcze krótka wymiana 

zdań na temat planów rozwo­
ju Kombinatu. Za chwilę w 
Szamotułach rozpoczyna się po 
siedzenie Egzekutywy KP 
PZPR i powiatowego zespołu 
żniwnego. Zagaja I sekretarz 
KP Józef Śron. Informację o

szcze około 2 min ton z impor 
tu, żeby nie zabrakło pasz dla 
inwentarza. Nie można bo­
wiem dopuścić do załamania 
dynamicznie rozwijającej się 
hodowli, zwłaszcza trzody 
chlewnej. Trzeba tworzyć re­
zerwy paszowe, siejąc poplo- 
ny, wykorzystując każdy kawa 
łek ziemi.

Nie wątpię, że chcecie 
przeprowadzić żniwa jak naj­
lepiej. Jesteście w czołówce 
kraju, jeśli chodzi o spraw-

słowa miłego gościa.
Fot. — H. Kamza

1 jeszcze wpis do kroniki kolonijnej. Dzieci spółdzielców 
ciekawieniem czytają

dotychczasowym przebiegu 
żniw składa kierownik Wydzia 
łu Rolnictwa i Leśnictwa Pre­
zydium PRN Zbigniew Najde- 
rek.

Na przeszło 32 tysiące hektarów
zbożowych skoszono 
szamotulskim połowę 
szczem. Są trudności 
bo wyległo na skutek

w

w

powiecie 
przed de- 

sprzęcie,
deszczów i

wichury przeszło 35 procent zbóż, 
głównie żyta i jęczmienia. Do żniw 
staje w tym roku 141 „Vistul“, 14 
„Bizonów**, blisko 500 snopowiąza- 
łek i 1600 ciągników, w tym 520 u 
rolników indywidualnych. Plon za 
powiada się obfity — w granicach 
34 kwintali z hektara. Byle tylko 
zaświeciło słońce, a rychło będzie 
po żniwach. Szamotulskie musi 
przygotować znaczne ilości ziarna 
siewnego, również dla innych po­
wiatów.

ność organizacyjną i odpowie- 
działalność. Nam chodzi o to, 
aby wszyscy w Polsce uczyli 
się lepiej i sprawniej praco­
wać — stwierdza sekretarz 
Barcikowski, nawiązując do li 
stu Biura Politycznego w spra 
wie żniw.

Goście zwiedzili również w 
powiecie obornickim Fabrykę 
Maszyn Rolniczych „Rofama” 
w Rogoźnie, interesując się 
produkcją wysoko wydajnych 
wialni, suszarń do ziarna i zie 
lonek. emp)

Polska komputerowa KRONIKA

Krajowy System Informatyczny
Trwają intensywne prace nad tworzeniem Krajowego Sy­

stemu Informatycznego. Będzie to zestaw 11 najważniejszych 
systemów wyspecjalizowanych, służących do opracowywania, 
przetwarzania i dostarczania informacji. Najbardziej za­
awansowane są prace nad pierwszą cząstką KSI — syste-
mem zwanym „Wektor”.

„Wektor” — pełna nazwa: 
Centralny System Sterowania 
Działalnością Inwestycyjną, zo 
stół opracowany przez zespół 
ekspertów, kierowany przez 
dr Andrzeja Twardowskiego. 
Jest to pionierska próba upo­
rządkowania działalności in­
westycyjnej z użyciem najno­
wocześniejszej techniki oblicze 
niowej. Po pełnym uruchomię 
niu system ten dostarczać bę­
dzie informacji dla najwyż­
szych organów, na których za­
padają decyzje inwestycyjne, 
to jest dla Prezydium Rady Mi 
nistrów i urzędów central­
nych.

Zakres syntetycznych infor­
macji zastosowanych do po­
trzeb poszczególnych odbior­
ców będzie szeroki. Obejmą o- 
ne dane o przebiegu realiżacji

Nowe dzieło 
cybernetyków

Przykładem pogłębiającej się 
współpracy między krajami 
członkowskimi RWPG jest no- 
iwa maszyna elektroniczna, na 
obwodach scalonych „ES-1020” 
którą zaczęła produkować Miń 
ska Fabryka im. Ordżoniki- 
dze.

„ES-1020” jest pierwszym mo 
delem z przewidzianej serii 
maszyn elektronicznych trze­
ciej generacji, które opraco­
wują specjaliści krajów 
RWPG. (PAP)

wybranych inwestycji, a tak­
że zestawy informacji proble­
mowych, otrzymywanych po­
przez stosowanie skomplikowa 
nych metod symulacji logiczno 
—matematycznych. System u- 
możliwia użytkownikowi bez­
pośrednie telefoniczne porozu­
miewanie się z komputerem- 
maszyną IBM- 360/50, zainsta­
lowaną w Warszawskim Oś­
rodku Obliczeniowym ZOWAR.

Do końca 1972 r. system bę­
dzie sprawdzony w działaniu 
na 7 pilotowanych inwesty­
cjach, tak, aby w 1973 r. moż­
na było objąć nim najważniej 
sze inwestycje w kraju. Rów­
nież do końca 1972 r. zamierza 
się objąć systemem okresową 
ocenę wyników działalności in 
westycji przemysłowych, mie­
szkaniowych i socjalnych. Sy­
stem „Wektor” jest też pionier 
ską, bardzo interesującą pró­
bą usystematyzowania obiegu 
dokumentacji w procesie inwe 
stycyjnym.

W pierwszej kolejności „Wek 
tor” zostanie zastosowany do 
budowy Nabrzeża Chemików 
w Świnoujściu, południowego 
rurociągu naftowego, rozbudo­
wy Zakładów „Elana” w Toru 
niu, Włocławskiej Fabryki Lin 
i Drutu, Fabryki Śrub w Or­
necie, Sądeckich Zakładów E- 
lektrowręglowych i Zakładów 
Azotowych „Włocławek”.

System „Wektor” otwiera grupę 
wyspecjalizowanych systemów in­
formatycznych, przeznaczonych do 
różnych celów. I tak, sterowanie 
gospodarką materiałową odbywać 
się będzie w przyszłości poprzez

■komputeryzowana sprawozdaw­
czość finansowa oraz rozliczenia 
bankowe. GUS korzystać będzie z 
systemu „Spis”, którego nazwa wy 
jaśnia jego istotę. Do celów ewi­
dencji ludności i innych usług ad­
ministracyjnych przeznaczony jest 
system „Peseł*’. Sterowaniu tran­
sportem i komunikacją oraz łącz­
nością, poświęcony będzie system 
„Trakt”.

Uczeni otrzymają dwa abonen­
ckie systemy do obliczeń nume­
rycznych (poprzednio wymienione 
służą do przetwarzania danych). 
Systemy „Cyfronet” — dla War­
szawy, Krakowa, Katowic i Gli­
wic oraz „Polrax” — przeznaczony 
dla całego kraju — umożliwią za­
spokojenie wszelkich potrzeb ra­
chunkowych szkół wyższych, insty 
tutów, biur konstrukcyjnych itp. 
Uruchomienie ich przewidziane 
jest na lata 1973 — 1974.

Plany cząstkowego budowa­
nia Krajowego Systemu Infor 
matycznego są w pełni uzasad 
nione i racjonalne. Przyjęcie 
takiej metody działania umoż­
liwi ekspertom z Krajowego 
Biura Informatyki oraz spe­
cjalistom z nimi współpracują­
cym, stopniowe pokrycie Pol­
ski siecią usług komputero­
wych. które w tej skali nie ma 
ją swojego odpowiednika w 
żadnym kraju europejskim.

PAP

Rajd „Stomil1

Chór UAM wyjeżdża
do Anglii i NRF

Dzisiaj, 29 bm., opuszcza Poznaj 
i iu’aie się na tournee do Anglij 
i NRF znany Chór Akademicki 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza. 
Chór, który działa pod patronatem 
ZSP, wyjeżdża z najnowszym re- 
pertuarem obejmującym około to 
utworów. Repertuar ten został 
opracowany przez dyrygenta chorą 
doc. Stanisława Kulczyńskiego.

Wyjazd jest nagrodą za zajęcie 
przez Akademicki Chór UAM pierw 
szego miejsca na Ogólnopolskim 
Przeglądzie Chórów Akademickich, 
który odbył się w maju br. w Po. 
znaniu, (map)

Przemawiający w dyskusji 
K. Barcikowski, charakteryzu 
jąc korzystną sytuację gospo­
darczą kraju, zwłaszcza w roi 
nictwie, informuje, że mimo za 
powiadającego się o 1,5 min 
ton większego urodzaju zbóż 
w tym roku, sprowadzi się je-

Przygotowania do 
Festiwalu w Sopocie 
28 bm. w siedzibie Polskiej Agencji Artystycznej „Pagart” 

zapoznano dziennikarzy ze stanem przygotowań do XII Mię­
dzynarodowego Festiwalu Piosenki w Sopocie.

system „Magma*’, 
połączenie w jeden 
gospodarczy całego 
riałów i surowców 
narodowej. System 
bejmie zagadnienia

umożliwiający 
zespół makro- 
obiegu mate- 
w gospodafce 
„Merkury” o- 
handlu, zaopa-

Nowe plany „LOT-u“
Jeszcze w tym roku w Mię­

dzynarodowym Porcie Lotni­
czym na Okęciu oddane zo­
staną do użytku 2 pawilony 
hotelowe o 180 miejscach noc­
legowych. Dysponentem ich bę 
dzie „LOT”, niejednokrotnie 
już zmuszany do szukania swa 
im pasażerom lokum poza War 
szawą.

W br. warszawskie „Okęcie” 
obchodzi 2 jubileusze. Przed 45 
laty rozpoczęto tu budowę Por 
tu Lotniczego, a 35 lat temu 
przeniesiono lotnisko z Pola Mo 
kotowskiego. Obecnie „Okęcie” 
ma rangę lotniska światowej 
klasy, a jego godną wizytówką 
jest zbudowany niedawno Dwo 
rzec Międzynarodowy. Nato­
miast Dworzec Krajowy jest 
już wyraźnie zbyt ciasny, nie­
wygodny. Pomyślano zatem o 
budowie nowego gmachu; ma 
ona ruszyć w przyszłym roku. 
Projektantem jest twórca Dwór 
ca Międzynarodowego, inż. Jan 
Dobrowolski. Będzie to prze­
stronna hala złożona z dwóch 
członów. (PAP)

W konkursie międzynarodo­
wym udział weźmie 27 piosen­
karzy, zaś w dniu płytowym 
— 35. Po raz pierwszy na so­
pockiej estradzie wystąpią 
przedstawiciele. Republiki Sri- 
Lanka (Cejlon), Iranu, Libanu 
i Wenezueli. Poza konkursem 
zaproszeni zostali piosenkarze
z ZSRR Walentin Bagła-
jenko, z USA — Dean Reed i 
Doris Troy, z Polski, poza kon 
kurzem, będzie śpiewać Irena 
Santor. W dniu płytowym Pol 
skę reprezentować będą: Ur­
szula Sipińska, Tadeusz Woź­
niak, Piotr Figiel i zespół „Ali 
babki”.

Kierownictwo artystyczne Fe
stiwalu sprawują Danuta
Baduszkowa, Andrzej Kuryle­
wicz, Xymena Zaniewska, Ma 
riusz Chwedczuk i Henryk De- 
bich. Prezenterami Festiwalu 
będą m. in. znani polscy akto­
rzy Edmund Fetting i Stani­
sław Zaczyk. Artystom towa­
rzyszyć będzie Orkiestra Roz­
rywkowa Polskiego Radia i 
Telewizji w Łodzi pod dyrek­
cją Henryka Debicha.

„Wyroki” ferować będzie ju­
ry składające się z 30 człon­
ków w dniu międzynarodowym 
i 23 w dniu płytowym. Przy­
jazd swój zapowiedziało rów-

— Przecież widzi pan, że nasz dom wczasowy pęka już w 
szwach.
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nieź 203 obserwatorów oraz 25 
dziennikarzy zagranicznych.

W roku bieżącym nastąpiły 
pewne zmiany w regulaminie 
Festiwalu. I tak, nagroda „Bur 
sztynowego Słowika”, przyzna 
na zostanie nie tylko dla kom 
pozytora i autora tekstu, ale 
również i dla piosenkarza w 
dniu polskim za najlepsze wy 
konanie polskiej piosenki. W 
dniu międzynarodowym przy­
znane będą dwie główne na­
grody — za dzieło (tekst i mu 
zykę) oraz za utwór o wysokich 
wartościach ideowo-artystycz­
nych. Autor tekstu tego utwó- 
ru otrzyma nagrodę „Burszty­
nowego Pióra”. Zwiększono 
również liczbę nagród w dniu 
płytowym. (PAP)

S. Mikulski 
laureatem „Kvetów“
W ogłoszonej w praskim ty­

godniku ilustrowanym „Kve- 
ty” ankiecie na najlepszego i 
najpopularniejszego aktora fil 
mowego 1 telewizyjnego z kra 
jów socjalistycznych, najwięk­
szą ilość głosów otrzymali: Sta 
nisław Mikulski oraz aktorka 
z NRD, Urszula Karusseit.

Stanisław Mikulski jest do­
brze znany czechosłowackim 
widzom, zwłaszcza z telewizyj 
nego serialu „Stawka większa 
niż życie”. (PAP)
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Dzlsielszy serwis ' >nformacvlnv
opracował Zbyszek Kruszona

trzenia, usług, zatrudnienia, do­
chodów i wydatków ludności itp. 
Koordynację i kierowanie praca­
mi w dziedzinie nauki i techniki 
ułatwi system „Sokrates*’. Ważny 
problem gospodarki: rozwój kadr 
kierowniczych, zostahie zracjona­
lizowany poprzez zastosowanie sy­
stemu „Herkules”, w którym uję­
te będą wszystkie rezerwy kadro­
we oraz systemy szkolenia i do­
kształcania. „Światowid*’ obejmie 
problemy informacji naukowej i 
ekonomicznej w najszerszym zna­
czeniu tych pojęć.

Wykaz systemów, które wejdą w 
skład Krajowego Systemu' Infor­
matycznego uzupełnia „Sejf” —

Czynniki 
rozwoju miast

Jakie czynniki — obok prze 
mysłu — kształtują obecnie roz 
wój wielkich miast i aglome­
racji ponadregionalnych? Co 
należy robić, aby koszty budo 
wy dużych miast i cena jaką

Polskie opony 
na zagranicznych 

szosach
Już za kilka dni — 3 sierp­

nia w 7000-kilometrową pod­
róż wyruszą uczestnicy Rajdu 
Przyjaźni „Stomil”, którzy na 
polskich samochodach, wypo­
sażeni w krajowy sprzęt tury­
styczny i sportowy demonstro­
wać będą nasz dorobek w tej 
dziedzinie kolejno w ZSRR, 
Rumunii, Bułgarii, Jugosławii, 
na Węgrzech, w Czechosłowa­
cji i NRD.

Protektorat nad rajdem ob­
jął członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, minister spraw 
zagranicznych — Stefan Ol­
szowski.

Organizatorem rajeju, które­
go głównym celem jest propa­
gowanie osiągnięć polskiego 
przemysłu samochodowego i gu 
mowego, jest Centralne La­
boratorium Oponiarskie w Poz 
naniu.

20 „Polskich Fiatów” — stan 
dard i combi, wyposażono w 
najnowsze doświadczalne opo­
ny promieniowe. Najlepsi pra­
cownicy Zjednoczenia Przemy­
słu Gumowego spotkają się z 
załogami bratnich fabryk.

PAP

Zainteresowanie 
lodami „Amino"

Od marca br. Poznańskie 
Zakłady Koncentratów Spo­
żywczych „Amino”, rozpoczęły 
produkcję lodów w proszku. 
'Zyskały sobie one szybko uzna 
nie konsumentów, czego do­
wodem jest rozprowadzenie 
już 900 ton proszku. W Pozna­
niu sprzedaje się lody „Ami­
no” z 40 aparatów, zakupio­
nych w NRD. W związku z no 
wymi propozycjami zakładów, 
dotyczącymi poszerzenia asor­
tymentu (o lody owocowe' o 
smaku cytrynowym i czarnej 
porzeczki), a także w związku 
z poprawieniem zamrażalności 
tych produktów, wzrosło zain- 
teresotwanie lodami „Amino” 
w całym kraju. Wczoraj właś­
nie konferowali na ten temat 
w Poznaniu przedstawiciele 
gastronomii i handlu z całego 
kraju z dyrekcją „Amino”.

Możliwości produkcyjne
PZKS sięgają 2000 ton rocz­
nie. Planuje się też w przy­
szłym roku wprowadzić sprze­
daż porcjowanych lodów w 
proszku w detalu oraz zastoso­
wać koncentrat do produkcji 
kremów i ciastek. (br)

„Miranda11 - 260 mil 
przed metą

Radiotelegrafiści „Gdynia- 
Radio” nawiązali łączność z 
„Mirandą” kpt. Zbigniewa Pu 
chalskiego. Samotny żeglarz 
poinformował:

— Do mety mam około 260 
mil morskich. W Newport za­
melduję się prawdopodobnie 
w niedzielę, 30 lipca. Czuję się 
znakomicie. Nie mam kłopo­
tów z wodą i żywnością. Pły­
nę wolno, mam słaby wiatr za 
chodni. .26 lipca złapał mnie 
sztorm. Wiał potężny wiatr — 
7 do 11 st. w skali Beauforta. 
Jachtem miotała bardzo wyso 
ka fala. Na szczęście udało mi 
się wyjść z tej przygody cało. 
Naprawiłem już takielunek i 
usunąłem awarię samosteru.

PAP

płaci człowiek .wygody’
życia w wielkich miastach, nie 
były zbyt wysokie? — Na te 
i inne jeszcze pytania, będą 
szukać odpowiedzi uczestnicy 
Ogólnopolskiej Sesji Nauko­
wej, która w dniach 24 i 25 
października odbędzie się w 
Poznaniu.

Organizatorami sesji są za­
rządy oddziałów wojewódzkich 
— Polskiego Towarzystwa E- 
konomicznego i Towarzystwa 
Urbanistów Polskich w Pozna 
niu, które działają w porozu- 
mfeniu — z bardzo zaintereso 
wanymi wynikami obrad — 
władzami Poznania, (pch)

Turystyczne nowinki z CSRS
Według prognoz, CSRS odwiedzi w br. ok. 7 min turystów 

zagranicznych, w tym 80 — 90 proc, z krajów socjalistycz­
nych. Spodziewany jest również większy napływ Polaków.
Najwięcej turystów przeby­

wa tu z NRD. Tylko od stycz­
nia do końca maja br. odwie­
dziło CSRS prawie 2 min oby­
wateli NRD.

Szczególnie chętnie odwie­
dzają zagraniczni goście Pra­
gę. Ponieważ jednak zaplecze 
hotelowe tego miasta jest nie 
wystarczające, zwłaszcza w o- 
kresie letnim, dla turystów 
przygotowano miejsca noclego 
we w kwaterach prywatnych, 
domach akademickich, a tak­
że w campingach w okolicz­
nych miejscowościach.

W tym roku na terenie Re­
publiki Czeskiej oddano do u- 
żytku dla potrzeb turystyki no

we autocampingi, motele, dom 
ki rekreacyjne. W obecnym se 
zonie letnim znajduje się tu 
do dyspozycji ponad 100 tys. 
łóżek.

Zmotoryzowanych turystów 
zainteresuje również wiado­
mość, iż w serwisach samocho 
dowych wprowadzono w obec 
nym sezonie letnim stałe dyżu 
ry. Ponadto na głównych dro­
gach CSRS kursuje ponad 400 
samochodów pogotowia techni 
cznego. Usługi w tym zakresie 
są jednak dość drogie.

Po burzach i ulewnych desz 
czach, na terenie CSRS panu­
je znów słoneczna pogoda.

PAP

Opinia światowa potępia

Bombardowanie tam w DRW
W Choisy-le-Roż koło Paryża odbyło się spotkanie przed­

stawicieli komunistycznych i robotniczych partii Europy 1 
szefami delegacji DRW i TRR RWP na czterostronną pary­
ską konferencję w sprawie Wietnamu.

Przedstawiciele komunistów 
Europy przybyli do siedziby de 
legacji, aby poinformować re­
prezentantów narodu Wietnam 
skiego o wynikach narady od­
bytej 27 lipca w Paryżu.

Przemawiając w imieniu u- 
czestników narady sekretarz 
WłPK, Enrico Berlinguer pod­
kreślił, że zdecydowanie potę­
pili oni barbarzyńską agreteję 
imperializmu USA przeciwko 
Wietnamowi. Przedstawiciele 
partii komunistycznych i ro­
botniczych ponownie wyrazili 
swą solidarność z bohaterską 
walką narodów Wietnamu, La 
osu i Kambodży.

Le puc Tho specjalny dorad 
ca szefa delegacji DRW na kon 
ferencję paryską stwierdził, że 
narada przedstawicieli partii ko 
munistycznych i robotniczych 
stanowi nowy przejaw wielkie 
go i gorącego poparcia dla 
Wietnamczyków.

Tymczasem prezydent USA, 
Richard Nixon przyznał w 
czwartek w czasie konferencji 
prasowej, że „niektóre tamy i 
groble na terytorium DRW bv 
ły trafione w czasie nalotów 
amerykańskich”. Prezydent za 
pewniał jednak, iż stało się to 
„przez pomyłkę”.

W odpowiedzi na pytanie, 
jak widzi perspektywy uregu­
lowania konfliktu wietnam­
skiego — Nixon powtórzył je­
dynie swe stare frazesy o „dą 
żeni u do pokoju”.

Z Waszyngtonu natomiast 
donoszą, iż amerykańska orga 
nizacja antywojenna „narodo­
wa koalicja na rzecz pokoju” 
postanowiła zorganizować 5 i 
9 sierpnia w wielu miastach 
Stanów Zjednoczonych demon 
stracje przeciwko bombardowa 
riiom tam i zapór wodnych W 
DRW. (PAP)

Pogrzeb 
W, Garncarczyka

Na Powązkowskim
Komunalnym w Warszawie

Cmentar®u
odbył

się wczoraj pogrzeb zasłużone®0 
działacza ludowego i oświatoweg°> 
byłego posła do KRN i Sejmu U' 
stowodawczego, byłego wicemini' 
s-tra oświaty — Wilhelma Garncaf 
czyka.

W imieniu władz nacr.elnyfh 
ZSL Zmarłego pożegnał wicepr®* 
zes NK ZSL — Józef Ozga Michal­
ski. (PAP)



przed reorganizacją gromad

Nowy kształt władzy
Mieszkaniec wsi czy mia­

steczka po to, żeby uzy­
skać decyzję administra­

cji w ważnej dla siebie spra­
wie, prawie zawsze musi zwra 
cać się do odpowiedniego or­
ganu władzy powiatowej. U 
siebie, w gromadzie, może uzy 
skać zaświadczenie, opinię, pie 
cząf-ę na wniosku. Najniższe 
ogniwa władzy państwowej — 
gromadzkie rady narodowe, w 
obecnym swoim kształcie są 
zbyt słabe, by móc sprostać ro 
snącym potrzebom wsi.

rolniczych, transportu rolnicze 
go, konserwacji urządzeń ko­
munalnych, a poza tym nie­
zbędne placówki ochrony zdro 
wia, kulturalne i oświatowe.

.Jeszcze w tym roku reorga­
nizację gromad poprzedzi — ty 
tułem eksperymentu — pow­
stanie nowoczesnych 10 gro­
madzkich podstawowych szkół 
zbiorczych, takilch, jakie do 
końca bieżącego pięciolecia 
powstaną w każdej gromadzie.

madzkich rad narodowych, jak 
i ich urzędów. Po powiększe­
nia gromad, GRN-y będą liczy 
ły więcej radnych niż obecnie. 
Oni też będą kształtowali i 
uchwalali plany rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego i oni też 
będą kontrolowali wykonywa­
nie uchwał.

Skoro tak, to — nasuwa się 
tanie — czy nie można by po

py- 
pro

stu wyposażyć władz gromadzkich 
w większe kompetencje, a groma­
dom zapewnić silne zaplecze usłu­
gowo-produkcyjne dla rolnictwa, 
a także zaplecze kulturalno-oświa 
towe? O to właśnie chodzi. Gdyby 
jednak każdej obecnie Istniejącej
gromadzie, liczącej 
mieszkańców, chcieć 
gminną spółdzielnię, 
uslugowo-wytwórczą, 
wą bazę maszynową,

2—3 tysiące 
zafundować 
spółdzielnię 

międzykólko 
dom kultu-

ry, ośrodek zdrowia, szkołę zbiór, 
ezą — to przekraczałoby to możli­
wości kraju. Byłoby zarazem mar 
notrawstwem, bo instytucje te nie 
mogłyby być należycie wykorzysty 
wane. Dla małych gromad byłyby 
one instytucjami ponad miarę po­
trzeb, a ponadto słabymi kadrowo 
i fachowo.

Szkoły te będą nie tylko kształ­
ciły uczniów w pełnym zakresie 
•śmiu klas, ale będą ponadto pro­
wadziły klasy V—VIII dla uczniów 
opóźnionych w nauce, przygotowu 
jąc ich jednocześnie zawodowo; w 
tych szkołach kontynuować będą 
naukę absolwenci wiejskich szkól 
czteroletnich. Prowadzić one będą 
też ogniska przedszkolne dla dzie­
ci mających rozpocząć naukę w 
pierwszej klasie. Będą one dyspo­
nowały wysokokwalifikowanymi 
zespołami nauczycielskimi, w któ­
rych skład wejdą specjaliści wszy­
stkich nauczanych tam przedmio­
tów.

Szerokie uprawnienia

By polepszyć skuteczność 
działania rad gromadzkich 
przewiduje się ich uwolnienie 
od supremacji administracji tj. 
organu wykonawczego, którym 
obecnie jest prezydium GRN. 
Połączenie to będzie umocnie­
niem aparatu wykonawczego 
rady. Urzędem gromadzkim bę 
dzie kierował naczelnik, powo 
ływany przez prezydium rady 
powiatowej. Uzyska on upraw 
nienia do rozstrzygania spraw 
indywidualnych, dotyczących: 
produkcji rolnej, budowni­
ctwa, zdrowia i opieki społecz 
nej, finansów, komunikacji 
drogowej, zezwoleń na handel 
uspołeczniony i prywatny oraz 
prowadzenfe warsztatów rze­
mieślniczych, leśnictwa i łowię 
ctwa, porządku publicznego, 
oświaty, kultury i wypoczyn­
ku.

EDMUND REJEK: .... żeby wysi­
łek społeczny dał maksymalnie 

najlepszy efekt...*'
Fot. — H. Kamza

NASZE ROZMOWY

NIE ZAWIEŚĆ
ZAUFANIA

włożyła tyle trudu w urucho­
mienie Kolejki nad Maltą. En 
tuzjastyczne przyjęcie tego fak 
tu przez dzieci i młodzież, a 
także dorosłych, było najwięk 
szą nagrodą dla społeczników. 
Wydaje się, że nad tym pięk­
nym, położonym prawie w 
środku miasta, zbiornikiem 
wodnym, można zrobić znacz­
nie więcej, aby uczynić z nie­
go miejsce rekreacji dla tysię 
cy ludzi. Trzeba by też utwo­
rzyć wieniec ośrodków rekre-

musi się stale udoskonalać. Jak 
to będzie wyglądało w poznań­
skiej DOKP?

Z dyrektorem
DOKP a
przewodniczącym

poznańskiej 
jednocześnie

Woje-
wódzkiego Komitetu Frontu Jed 
ności Narodu Edmundem Rej- 
kiem, odznaczonym w przede­
dniu Święta Lipcowego w Bel­
wederze Krzyżem Komandor-
skim Orderu Odrodzenia 
rozmawiamy natychmiast 
go powrocie ze stolicy.

Polski, 
PO je-

acyjnych wokół 
gospodarować 
skie, Rusałkę...

Poznania, za-
Jezioro Kier-

— Piękna to wizja. I chyba
możliwa do realizacji. Poznania­
cy nie mogą dać się wyprzedzić 
przez znacznie mniejsze ośrodki 
powiatowe, które pod egidą FJN 
realizują wiele inicjatyw w za­
kresie rekreacji dla mieszkańców 
swoich miast.

Ażeby uniknąć takitej ewen­
tualności, Biuro Polityczne Ko 
mitetu Centralnego PZPR roz 
patrzyło i zaakceptowało pro­
jekt, który łączy reorganizację 
władz terenowych na wsi i w 
małych miastach ze zmianami 
w podziale administracyjnym 
wsi. Reorganizacja ta dojdzie

Istotą projektu jest to, że 
mieszkaniec wsi czy miastecz­
ka będzie mógł wszystkie swo­
je podstawowe potrzeby pro­
dukcyjne i społeczno-kultural­
ne — zaspokajać na terenie 
własnej, nowej gromady.

Władze gromadzkie otrzymają 
więc szerokie uprawnienia, co je­
dnak zarazem oznacza, że wzrosną 
także wymagania w stosunku do 
kwalifikacji fachowych osób za­
trudnionych w instytucjach gro­
madzkich. Dotyczy to także dobo-
ru ludzi na stanowiska urzę-

— Niełatwo jest chyba pogo­
dzić tak odpowiedzialne funkcje

do skutku 1 stycznia 1973 
ku.

ro-

Silna i samodzielna

Według założeń reformy, 
władze nowej gromady otrzy­
mają szerokie uprawnienia, 
pozwalające decydować w spra 
wach samorządności, zarządza 
nia gospodarką terenową, wy. 
konywania funkcji administra 
cyjnych i koordynacji tereno­
wej.

dach gromadzkich: naczelników, 
sekretarzy, księgowych i referen­
tów.

V

— STak, to wielka odpowie­
dzialność i muszę przyznać, że 
nie udźwignąłbym jej, gdyby 
nie poparcie ogromnej rzeszy 
społeczników, którzy we Fron 
cie Jedności Narodu widzą
możliwość działania na 
naszej ojczyzny, swojego 
sta czy wsi.

rzecz 
mia-

Przewiduje się, że nowa 
mada (być może, przyjmie 
nazwę gmina) będzie silną

gro 
się 
jed

nostką gospodarczo — admini­
stracyjną, o dużym stopniu sa 
modzielności. Uzyska ona nie 
tylko uprawnienia, ale i środ­
ki, które pozwolą jej decydo­
wać o kierunkach rozwoju gos 
darczego wsi, zapewnić nie­
zbędną bazę usług, zarówno 
produkcyjnych jak i socjalno- 
kulturalnych. a ponadto roz­
strzygać (a nie tylko opinio­
wać) sprawy mieszkańców.

Reorganizacja w niektórych 
przypadkach obejmie też wła­
dze małych miast, związanych 
z natury rzeczy z wsią i rol­
nictwem i mających stanowić 
w większej niż dotychczas mie 
rze ich zaplecze usługowe. 
Tam, gdzie będzie to możliwe 
i potrzebne — połączy się miej 
skie i gromadzkie ogniwa wła­
dzy terenowej.

jednocześnie zmianie ulegną 
terytorialne granice działalnoś 
ci instytucji działających na 
wsi. Każda nowa gromada ma 
mieć swoją gminną spółdziel­
nię lub jej filię, rozbudowaną 
sieć handlu i usług rzemieśl­
niczych, spółdzielnie usługowo 
“Wytwórcze, napraw maszyn

Odtąd gromadzkie rady na­
rodowe będą uchwalały pięcio 
letnie i roczne plany społeczno 
-gospodarczego działania oraz 
budżety na wykonywanie tych 
planów. Postanowienia tych 
planów będą miały moc wiążą 
cą także dla instytucji niepod- 
porządkowanych władzy gro­
madzkiej, a działających na 
wsi.

Dotychczas budżet gromad, 
pochodzący z dotacji, w prze­
szło dwóch trzecich przezna­
czany jest na fundusz płac dla 
administracji, nauczycieli, pra 
cowników służby zdrowia, kul 
tury. Nowe władze gromadzkie 
mają natomiast dysponować 
własnymi środkami na pokry­
cie wydatków. Na budżet gro­
mady — jak się przewiduje — 
składać się m. in. będą: docho 
dy z podatku gruntowego i in 
nych zobowiązań finansowych 
wsi, dochody z tytułu udziału 
w podatkach spółdzielczości 
wiejskiej, dochody z opłat skar 
bowych pobieranych od zakła­
dów rzemieślniczych.

Reorganizacja gromad ułat­
wi rozwój rolnictwa i wsi. Jej 
podstawowe zadanie sprowa­
dza się do — zgodnie z decy­
zjami VI Zjazdu partii — u- 
niocnienia administracji i po­
głębienia samorządności oraz 
stworzenia lepszych warunków 
dalszego wzrostu produkcji roi 
nej, społeczno-ekonomicznego 
rozwoju wsi.

TADEUSZ KACZMAREK

— Jeszcze mamy świeżo
mięci 
nych 
wego. 
cinie,

w pa-
piękną oprawę tegorocz- 
uroczystości Święta Lipco- 
Udane imprezy: na Golę- 
spotkanie w Pałacu Kultu-

ry z młodzieżą urodzoną 22 lip- 
ca, imprezy w powiatach, otwar 
cle Kolejki Dziecięcej nad Jezio­
rem Maltańskim. Duża w tym za 
sługa działaczy FJN.

— Mamy satysfakcję, zwła­
szcza brać kolejarska, która

Na miarę przyszłych potrzeb

Rada i jej urząd
Dla podołania tym zwiększo 

nym i jakościowo nowym za­
daniom niezbędne będzie 
wzmocnienie zarówno gro-

Studenci na poligonie

LiPiec br. był dla kilku tysięcy studentów okresem wytężonej 
Pracy i szkolenia wojskowego na poligonach. Tam utrwalili 
oni swe wiadomości ze studiów wojskowych. Na jednym z o- 
^ozów duże umiejętności wykazali studenci WSR — Olsztyn z 
Plutonu czołgów oraz studenci WSR — Kraków. Na zdjęciu: 

podchorążowie poznawają sprzęt bojowy.
Fot. GAF

— Nasze załogi czynią wszy 
stko, aby lepiej obsługiwać 
klientów. W minionym półro­
czu przewieźliśmy ponad 52 
miliony pasażerów, prawie o 
800 tysięcy więcej niż w podob 
nym okresie roku ubiegłego. 
Największe kłopoty mamy w 
okresie letnim i w szczycie 
przewozów jesiennych. Dwor­
ce są wciąż przepełnione po­
dróżnymi, taboru wprawdzie 
więcej, lecz jeszcze zbyt mało, 
aby wszystkim zapewnić wy­
godne warunki podróżowania.

— To prawda, w powiatach 
robi się bardzo dużo i to prze­
ważnie w czynach społecz­
nych. Przykładem mogą być 
Golina, Września czy Środa. 
Chodzi obecnie nie tylko o za 
gospodarowanie pasa 20 jezior 
otaczających w promieniu 20 
kilometrów Poznań, lecz także 
uczęszczanych tras turystycz­
nych. Nie jesteśmy bowiem na 
leżycie przygotowani na przyj 
mowanie dużej liczby tury­
stów. Potrzebne jest lepsze za 
opatrzenie w żywność, należy 
ta baza gastronomiczna i hote 
Iowa. Musi być w tym wzglę­
dzie planowa gospodarka ze 
strony rad narodowych, jakaś 
kolejność podejmowanych za­
mierzeń. żeby wysiłek społecz 
ny dał maksymalnie najlepszy 
efekt.

Co nowego? Jakie udogodnię 
nia? Otrzymaliśmy trochę lep 
szego taboru. Modernizujemy 
linie kolejowe. W nowym roz­
kładzie jazdy uwzględnimy ży 
czenia dojeżdżających pracow 
ników do ośrodków przemy­
słowych, takich jak Słupca, 
Gniezno, Śrem, Głogów.

— Będziemy więc szybciej i wy 
godniej jeździć, zwłaszcza po e- 
lektryfikacji najważniejszych li­
nii. Kiedy to nastąpi?

— W tym usprawnianiu nasze­
go życia i gospodarki brać kole­
jarska odgrywa dużą rolę. Kole­
je przyrównuje się do nerwów 
w organizmie gospodarczym kra 
ju. Transport ludzi 1 towarów

Pięciolatka wielkopolskiego szkolnictwa
Przywykliśmy, że wielko­

polskie szkolnictwo sta­
wia sobie wysokie wy­

magania. Taki był program po 
stępu pedagogicznego na lata 
1966—70, uwieńczony pełnym 
sukcesem, taki jest nowy pro­
gram nakreślony na bieżącą 
pięciolatkę, a zatytułowany „O 
dalszy postęp pedagogiczny w 
szkołach Wielkopolski”. Pow­
stał on w oparciu o poprzed­
nie doświadczenia i stanowi 
kontynuację dotychczasowej 
działalności zmierzającej do u- 
nowocześnienia pracy szkół. W 
odróżnieniu od poprzedniego, 
nowy program preferuje za­
gadnienia dydaktyczne i wy­
chowawcze. Myślą przewodnią 
nowego programu jest troska 
o wysoką jakość nauczania, 
wysoki poziom pracy dydak­
tyczno-wychowawczej i lepsze
przygotowanie młodzieży 
dalszych studiów i pracy 
wodowej.

ZAPEWNIĆ OPIEKĘ 
KAŻDEMU DZIECKU

do 
za-

Drogą wiodącą do realizacji 
tych zamierzeń jest m. in. roz 
szerzenie form opieki przed­
szkolnej nad dziećmi w mie­
ście i na wsi. Planuje się, że 
do 1975 r. w przedszkolach 
Poznania znajdzie miejsce 60 
procent dzieci, w miastach wo
jewództwa 40 proc, a na
wsiach 25 proc, dzieci. Według 
założeń, we wrześniu przyszłe­
go roku każde dziecko z mia­
sta i 75 proc, ze wsi powinno 
mieć zapewnioną opiekę w 
ognisku przedszkolnym. Przed 
szkoła mają być nie tylko prze 
chowalnią dzieci, lecz także 
miejscem ich intelektualnego 
rozwoju. Program wychowaw­
czy przedszkola zostanie roz­
szerzony o naukę języków ob­
cych, zajęcia techniczno-kon- 
struktorskie; więcej uwagi po­
święci się pracy nad wyrów-

naniem stopnia dojrzałości 
szkolnej i eksperymentom wy­
chowawczym.

Wiele uwagi poświęcono 
funkcjom opiekuńczym szkol­
nictwa podstawowego i śred­
niego. Maksymalnie zwiększy 
się liczbę szkół z półinterna­
tami oraz świetlic z dożywia­
niem. W ostatnim roku 5-lat- 
ki wszystkie dzieci z miast i 
40 proc, dzieci wiejskich bę­
dzie miało zapewnione miej­
sce na obozach i koloniach w 
czasie letnich i zimowych wa­
kacji. W trosce o zapewnienie 
wszystkim dzieciom rodzinne­
go ciepła i domowej atmosfe­
ry postanowiono zwiększyć licz 
bę rodzin zastępczych. Pobu­
duje się 9 domów dziecka. W 
każdym województwie będzie 
się znajdował przynajmniej je 
den taki dom. 9 nowych do­
mów dziecka to tylko część in 
westycji przewidzianych na 
bieżącą 5-latkę.

Na budowę nowych szkół 
przeznacza się 984 miliony zł 
(807 min dla województwa, 177 
milionów dla Poznania). Zbu­
dowanych zostanie 2595 miejsc 
w internatach, 2200 miejsc w 
przedszkolach i 1000 nowych 
miejsc w warsztatach szkol­
nych szkolnictwa zawodowego. 
Każdego roku na kapitalne re 
monty przeznaczać się będzie 
100 min złotych. Znaczną część 
tej kwoty pokrywać będzie 
SFBSil. Zwiększenie miejsc 
w internatach umożliwi mło­
dzieży wiejskiej kontynuowa­
nie nauki w szkołach średnich. 
Przede wszystkim z myślą o 
tej młodzieży zwiększy się do 
16 proc, liczbę uczniów otrzy­
mujących stypendia.

W MIEŚCIE I NA WSI 
TEN SAM POZIOM 

NAUCZANIA
Osiągnięcie wyższych efek­

tów nauczania jest możliwe

— W latach 1975—1976 bę­
dziemy mieli zelektryfikowa­
ne całe linie kolejowe: Poznań 
— Gdynia, Poznań — Katowi­
ce. Myślimy o rozpracowaniu 
koncepcji wykorzystania zelek 
tryfikowanego węzła poznań­
skiego do przewozów ludności 
w samym Poznaniu (system e- 
lektrycznych kolei miejskich), 
co wiąże się z modernizacją 
Dworca Głównego. Chcemy go 
zaprezentować w nowej sza­
cie na 30-lecie PRL. Ruch to­
warowy zostanie przeniesiony 
do Franowa. To są zadania na 
przyszłą pięciolatkę.

Rozmawiała:

MARIA POLCYNOWA

wtedy, jeśli nie będzie różnicy 
poziomów między szkolnic­
twem miejskim a wiejskim. 
Dlatego też sieć szkolna bę­
dzie dalej modernizowana. Bę­
dą tworzone szkoły zbiorcze o 
pełnej kadrze nauczycieli-spe- 
cjalistów nowocześnie wyposa­
żone, gdyż tylko taka szkoła 
podoła realizacji programu 
nauczania. Natomiast na wsi 
pozostaną szkoły z klasami od 
1—4, ich liczba zostanie zwięk 
szona. Chodzi bowiem o to, by 
małe dzieci miały jak najkrót­
szą drogę do szkoły. Dążyć się 
będzie do dalszego unowocześ­
niania procesów nauczania 1 
wychowania. Mam tu na my­
śli przede wszystkim intensy­
fikację nauczania początkowe­
go szersze wprowadzanie czyn 
nościowej nauki języka pol­
skiego i matematyki oraz eks 
perymentów wychowawczych i 
dydaktycznych.

Zmiany w szkolnictwie za­
wodowym są podyktowane tro 
ską o dostosowanie go do istot 
nych potrzeb gospodarki regio 
nu. Planuje się powołanie dal 
szych 16 liceów zawodowych 
kształcących robotników kwa­
lifikowanych w pełnej śred­
niej szkole zawodowej oraz po 
wołanie pełnych średnich szkół 
zawodowych dla dziewcząt w 
rodzaju liceów gospodarstwa 
domowego. Są też projekty u- 
tworzenia jednorocznych poli-

W programie wielkopolskie­
go szkolnictwa uderza realność 
założeń. Lektura tego doku­
mentu przekonuje, że ma on 
wszelkie szanse urzeczywistnię 
nia. Tym' bardziej że opraco­
wane zostaną nowe kryteria 
oceny pracy szkoły oraz kiero­
wania szkołą a na nauczycieli 
nałożono obowiązek kształce­
nia i doskonalenia umiejętno­
ści zawodowych. Początkowo 
planowano, że do 1975 r. co 
najmniej 80 proc, nauczycieli 
szkół podstawowych osiągnie 
dodatkowe kwalifikacje oraz 
100 proc, nauczycieli. średnich
szkół ogólnokształcących i 
wodowych studia wyższe 
przy wyższych uczelniach 
sta zorganizowane zostaną

za- 
zaś 

mia
spe

cealnych studiów 
dla absolwentów 
nokształcących.

Kształtowanie

zawodowych 
liceów ogól-

postaw spo-
łecznych młodzieży to następ­
ne niezmiernie ważne zagad­
nienie nowego programu. O- 
pracowano też kompleksowy 
program wychowania technicz 
nego młodzieży na miarę po­
trzeb rewolucji naukowo-tech­
nicznej.

cjalistyczne studia podyplomo­
we dla nauczycieli. Obydwa 
terminy wyprzedzono.

Z MYŚLĄ O NAUCZYCIELACH
Odpowiednio do wysokich 

wymagań władze oświatowe 
postarały się o zabezpieczenie 
pedagogom właściwych warun 
ków socjalno-bytowych. Po­
lepszeniu ulegną warunki zdro 
wotne, formy organizowania 
wypoczynku, powstaną nowe 
ośrodki wczasowe. W przygo­
towaniu jest akt powołania 
Wojewódzkiej Poradni Spe­
cjalistycznej. Zatroszczono się 
o przydział odzieży ochronnej 
dla nauczycieli fizyki, chemii, 
zajęć praktycznych i wycho­
wania fizycznego. Najbardziej 
usatysfakcjonuje nauczycieli 
opracowany 5-letni program 
poprawy warunków mieszka­
niowych. Do roku 1975 zbu­
duje się 1536 nowych miesz­
kań, przeważnie na wsi.

Zaakcentowane problemy dy 
daktyczno-wychowawcze usta­
lono na miarę potrzeb. Ich rea 
lizacja wymaga pełnej mobi­
lizacji nie tylko nauczycieli, 
lecz również wszystkich sojusz 
ników szkoły.

B. GRZEGORZEWSKA
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Studenckie praktyki robotnicze

Nim zostaniesz lekarzem
Ilipca poznańscy studenci 

rozpoczęli studenckie prak 
tyki robotnicze (SPR). W 

tym roku w brygadach tych 
pracować będzie* około 3.500 
studentów, głównie z lat zero-
wych oraz z I roku, 
naniu pracuje kilka 
m. in. iw Poznańskiej

W Poz- 
brygad, 
Fabryce

Maszyn Żniwnych, „Lechii” 
oraz w Szpitalu Miejskim im. 
J. Strusia. Tych ostatnich od­
wiedziliśmy w czasie ich dy­
żuru w szpitalu. Oto co mówią 
o swej pracy:

Renata Rygielska: — Człon­
kami naszej 32-osobowej bry­
gady są studentki i studenci 
Wydziału Farmacji Akademii 
Medycznej. Wszyscy jesteśmy 
Po I roku studiów. W szpita^ 
lu pracujemy w charakterze 
salowych. Właśnie na tej prak 
tyce poznajemy i zaczynamy 
naprawdę doceniać wysiłek per 
sonelu szpitalnego. Co robimy? 
Ja na przykład, pracując na 
Oddziale Ocznym, zajmuję się 
myciem naczyń, utrzymywa­
niem czystości na Oddziale, 
wyprowadzaniem chorych na 
spacery i zabiegi. Uczestniczę 
też nieraz w bardzo skompli­
kowanych zabiegach operacyj­
nych, jak np. usunięcie oka 
Po wypadku. Wszystkie te za­
jęcia umożliwiają nam zapoz­
nanie się z funkcjonowaniem 
szpitala „od podszewki”. Na­
sza praca jest o tyle ciężka, że

szpitalowi ciągle brakuje sa­
lowych. Na moim oddziale na 
przykład na 42 chorych przy­
padają łącznie ze mną zaled­
wie 3 salowe.

Waldemar SzWarczyński: — 
Mnie skierowano do pracy na 
Oddziale II Wewnętrznym. W 
czasie upałów musimy być dla 
naszych podopiecznych (scho­
rzenia serca, cukrzyca) szcze­
gólnie troskliwi. Staramy się 
m. in. przygotowywać więcej 
napojów. Oprócz wykonywa­
nia normalnych czynności u- 
czestniczę też w wykonywa­
niu prostych zabiegów takich, 
jak zmiana opatrunków, krop­
lówki czy sondy. Pracując w 
szpitalu, otrzymujemy wyży­
wienie. He zarobimy? Na „czy 
sto” chyba ze 800—900 złotych.

Andrzej Kopa (student IV 
roku Wydziału Lekarskiego 
AM): — Pełnię w brygadzie 
obowiązki zastępcy komendan­
ta. Do mnie m. in. należy or­
ganizowanie czasu wolnego po 
pracy. Ponieważ mieszkamy w 
akademiku przy ul. Wawrzy­
niaka, tam też w klubie orga­
nizujemy większość spotkań 1 
imprez. Odbyły się wieczory 
poezji i starej piosenki oraz 
spotkania z seksuologiem i we 
nerologiem. W tym tygodniu 
odwiedzą nas przedstawiciele 
władz uczelni oraz ZSP. Wy­
jeżdżamy też nad wodę do Strze 
szynka oraz na basen. Roze-

graliśmy mecz piłkarski ze stu 
dentami zagranicznymi. Co so­
botę w klubie organizujemy 
potańcówki. Urządzamy też wy 
cieczki do dużych poznańskich 
aptek.

Irena Dziekan — przełożo­
na szpitalnego personelu śred­
niego i niższego — opiekunka 
studentów: — Pracę studen­
tów oceniam bardzo dobrze. 
Są oni nam szczególnie potrzeb 
ni w okresie letnim, gdy ma­
my kłopoty z naborem perso­
nelu średniego. Powiem tylko, 
że gdy na oddziałach powin­
niśmy mieć średnio w ciągu 
doby 7 salowych, to obecnie, 
razem ze studentami, mamy 
tylko 5. Na szczęście studenci 
pracować będą u nas też w 
sierpniu i wrześniu. Rozmiesz­
czamy ich iwe wszystkich 6 na 
szych oddziałach. Co cenię naj 
więcej u tej grupy praktykan­
tów? Przede wszystkim chęć 
dobrej współpracy z etatowym, 
średnim personelem szpitala, 
jak i fakt, że bardzo prędko 
poczuli się oni tutaj napraw­
dę potrzebni. Dla nich sa­
mych zresztą takie gruntowne 
zapoznanie się z funkcjonowa­
niem szpitala będzie zapewne 
też pożytecznym doświadcze­
niem życiowym.

Notował:

MAREK PRZYBYLSKI

■ad Narwią” z cyklu „Wielcy zna 
ni i nieznani” (Ądam Chętnik);
14.50 ,Z ludowej szkatuły”

31VII-6VIII72
program folklorystyczny. Scena­
riusz — Jadwiga Paluchówna i Ja
nusz Mentel. Reżyseria Zbi-
gniew Zbrojewski. W programie 
prezentowane będą zespoły polonii
ne: 15.20 „Monachium przed

PONIEDZIAŁEK

117.05 — „Echo stadionu”; 17.30
— „Tam. gdzie nie ma letnich 

ferii” — węgierski film dok.; 18.05 
— „Teleskop”; 18.45 — „Magazyn 
Postępu Technicznego”; 20.05 —
Letni Przegląd Teatru Telewizji — 
Zdzisław Skowroński „Mistrz”; 
21.35 — Publicystyka międzynaro­
dowa; 22.05 — „Pieśni XX wieku” 
— śpiewa Magdalena Bojanowska.

WTOREK

110 i 20.05 — „Kamienne niebo”
— polski film fab. od 16 1.; 16.55 

— Film krótkometrażowy; 17.15 — 
„Ich wielka przygoda” — reportaż 
filmowy z Poznania; 17.45 — „Te­
lewizyjny Ekran Młodych”; 21.30 — 
„Turystyczne zagospodarowanie Su 
detów” — program dok.

Hopkirka”; 21 — „Wieczór bez 
gwiazdy” — Ola Maurer. Scena­
riusz i reżyseria — Andrzej Wasy- 
lewski; 21.30 — „Najniższym kosz 
tern” — program publicystyczny; 
22 — Polski film dokumentalny: 
„Hair” — reżyserii Marka Piwow­
skiego i „Wznoszę pomnik” — re­
żyserii Jerzego Jaraczewskiego.
O 18.10 — Dla dzieci — „Piraci” 
* (podróże w czasie) — polski 
film seryjny; 18.20 — „Z wizytą 
w Kraju Rad” — „Na tratwie 
przez Pamir” (kolor); 18.40 — „Izo 
topy i my” (z cyklu „Kolorowe 
spotkania” (kolor); 20.05 — Koncert 
z okazji XXV-lecia UNICEF-u (ko
lor); 21.30 ,24 godziny”; 21.40
— „Synowie magnata” — cz. I dra 
matu historyczno - kostiumowego 
prod. węgierskiej (kolor).

Olimpiada”; 15.50 — „W starym ki 
nie — „Filmy z dalekich krajów”;
16.50 „Estradowe spotkania'
Wykonawcy: Górti Muller. Tania, 
Aurora Lacaza, Willi Koplin. Duo 
Dubina, Septet Horsta Strigera; 
17.55 — Sprawozdanie sportowe z 
II połowy meczu piłki nożnej o 
mistrzostwo I ligi „Wisła” (Kra­
ków) — „Górnik” (Zabrze); 18.45 —

W żywocie pisarza zda­
rzają się okresy ugoro 
wania, ale kiedy in­

dziej przychodzą okresy nie­
słychanie intensywnej twór­
czości. Tak od kilku lat jest 
z Aleksandrem Baumgardte- 
nem, piszącym ostatnio 
szczególnie wiele, zarazem 
zaś sięgającym po coraz wyż 
sze laury artystyczne. Ogrom 
na, panoramicznie potrakto­
wana powieść o I Powstaniu 
Śląskim — „Jeszcze nie ra­
no", jest utworem, który nie 
odparcie wciąga czytelnika. 
Zarówno doskonale, dyna­
micznie skomponowaną ak­
cją, interesującą psychologią 
postaci, nowoczesną, ale da 
leką od udziwacznień styli­
styką — jak i podłożem ide­
owym. Historia powstań ślą­
skich, znana jest powszech­
nie. Ukazanie tego wszakże 
przez obraz artystyczny jest 
zadaniem nieprostym. Baum 
gardtenowi udało się to w ca 
łej rozciągłości. Tło politycz 
ne jego powieści, rozbudo­
wane szeroko, ukazywane 
przy tym przez jednostkowe 
losy, oddaje całą prawdę o 
powstaniach na Śląsku, 
gdzie z jednej strony należa 
ło walczyć z autentycznym, 
uzbrojonym wrogiem, z dru­
giej zaś z postawą aliantów, 
dążących do przyhamowania 
polskich aspiracji w imię 
wielkiej powojennej polityki. 
Baumgardten ukazał całą 
złożoność tych zjawisk, a 
jednocześnie stworzył boha­
terów nader autentycznych, 
bardzo ludzkich, prawdzi­
wych w swych doznaniach.

Inny zupełnie typ twórczo­
ści, z gatunku dużej klasy re 
porterskiej prezentuje jeden 
z najbardziej znanych w o- 
kresie wojennym korespon­
dentów wojennych „Krasnoj 
Zwiezdy", Nikołaj Denisów. 
Jego tom to „1418 dni kores 
pond en ta wojennego". Autor 
znajdował się na wszystkich 
newralgicznych obszarach 
działań: od działań pod Mo­
skwą, po walki na łuku kur- 
skim, zmagania o Donieck, 
po oblężenie Leningradu, 
przez Odessę, i Sewastopol, 
po szlaki bitewne nad Wisłą 
I Odrą, by być świadkiem

Z książką na ty

Oblicze
berlińskiego triumfu. Ta roz­
ległość obserwacji nadaje 
relacjom Denisowa specjalny 
ton, jakiejś szczególnie głę­
bokiej wiedzy tak o samej 
wojnie, jak o biorących w 
niej udział ludzi. Ciekawy do 
kument, zarazem lektura u- 
zmysławiająca tak grozę, jak 
i rozmach minionej wojny.

Ta wojna, to były także ma 
sakry, więzienia, obozy hitle­
rowskie. We wzruszający spo 
sób, ale bez ckliwego łzawię 
nia napisane są wspomnie­
nia Wacława Zdrodowskiego 
— „Żywi niechaj mówią — 
opowieść o Stutthofie“. Au­
tor przeżył także ostatnią dro 
gę więźniów Stutthofu, owe 
sławetne transporty w bar­
kach, które zatapiane były 
potem wraz z „ładunkiem" w 
Zatoce Lubeckiej. Ta ewaku­
acja, szczególnie dramatycz­
na, na ogół jest mało znana, 
jako że na palcach liczeni są 
ci, którzy ją przeżyli, stąd też 
dodatkowa wartość relacji 
Zdrodowskiego. Dobrym po­
mysłem było także to, że au­
tor uciekł się do formy zbe­
letryzowanej i nic nie odej­
mując dokumentarnej wadze 
obozowych przeżyć, potrafił 
w ten sposób bardziej zainte 
resować czytelnika. Zwła­
szcza słuszne byłoby, aby o- 
powieść tę przeczytali mło­
dzi, dla których często doz­
nania tamtego czasu stają 
się bajką o żelaznym wilku.

Jakby uogólnieniem spraw 
związanych z wojną, walką, 
z formami stosowanymi przez 
hitleryzm w ostatniej wojnie, 
jest praca Mieczysława Mi­
chalika — „Moralność a woj 
na“. Jest to w ogóle rzadka, 
a na naszym gruncie pierw­
sza chyba próba ukazania 
wojny w aspekcie filozoficz­
nym, sprowadzającym się do 
ogólnej teorii wojny jako fe­
nomenu społecznego istnie­
nia: jej genezy, istoty, funk­
cji, możliwości eliminacji z

„Brzegi lepkie od ropy film -
dok. z cyklu „Świat, który nie mo
że zaginać 
Albatrosa” 
VI; 21.10 - 
śmiech i

21.10 — „Ostatni lot 
film seryjny, ode.

,PKF"; 21.20 u-
piosenka hiszpańska”

czyli „Romanse o miłości i zdra­
dzie”. Scenariusz — Ryszard Szpa 
czyński. — Reżyseria — Jerzy Woź
niak; 22.05 
wy”.

„Magazyn sporto-

Nil

2 17.50 — 
nicznej' 

wy; 18 — 
sztuki” —

,Z prasy naukowo-tech
— program oświato- 

,Na tropach kultury i
świat w

szych reporterów:
ka”, „Suzdal” 
Aru”; 18.25 — ,

kamerze na- 
„Suita wenec- 
filmy „Tele-

.Rewolucja masero'
wa” (ze świata fizyki); 18.45 — 
„Życie w skafandrze” (z cyklu 
„Gdańskie krajobrazy’’) — OTV 
Gdańsk na ekranie; 20.05 — „Tele­
wizyjny Atlas Świata”; 20.35 — Fe 
Stiwal Muzyki Organowej w Ka­
mieniu Pomorskim — w programie 
utwory Stanisława Moniuszki: 21 — 
„24 godziny” (kolor); 21.10 — Ma­
ły Słowniczek Kina Wersji Orygi­
nalnej; 21.20 — Kino Wersji Orygi­
nalnej — „Arsen Łupin” — francu 
ski film seryjny (kolor).

SROGA

110 i 20.05 — „Kobieta w bieli” 
francuski film seryjny ode. 3;

16.55 — Teleferie; „Czas w las” i 
„Pies, który myślał, że jest szo­
pem” — film Walta Disneya (ko­
lor); 18.20 — „TV Kurier Warszaw 
ski”; 18.40 — „Delta rozwija skrzy 
dła” — reportaż; 20.55 — „PKF”;
21 05 — „Światowid — Świat i Pol­
ska”; 21.35 — VI Krynicki Festiwal 
Arii i Pieśni im. Jana Kiepury. 
Scenariusz — Jerzy Kaszycki i Je­
rzy Hemzaczek. Reżyseria TV — 
Jerzy Kaszycki. Wykonawcy: Or­
kiestra Państwowej Filharmonii 
Krakowskiej pod dyr. Józefa Rad 
wana oraz soliści; Delfina Ambro 
ziak. Pola Lipińska. Roman Wę­
grzyn. Andrzej Hiolski. Andrzej 
Saciuk i inni oraz wywiad z Mar­
ta Eggert. Ladisem Kiepura i Ste­
fanem Połchłopkiem (z Krakowa); 
22.30 — „Wspomnienia olimpijskie” 
— ode. I.

2 18.25 — „Nasze recenzje”; 18.40 
— „OTV Warszawa na ekra-

nie”; 19.10 — 
ki w domu”: 
— z cyklu ., 
ni): 20.35 —

film muzyczny

- „Pollena” — „Porząd 
; 20.05 — „Moja łajba” 
.Pokochać wiatr” (ode.

„W letnim nastroju”
prod. ZSRR:

21.05 — „24 godziny”; 21.15 —
„Zwierciadło modne i pożyteczne”.

CZWARTEK

PIĄTEK
4 10 — „Duch, który uratował 
1 bank w Monte Carlo” — angiel­
ski film z serii „Randall i duch 
Hopkirka”; 10.50 i 20.05 — Z serii 
„Człowiek i morze” — „Niezwykłe 
połowy” — film dok. (kolor); 16.55 
— Teleferie: „Piąte kółko” — film 
z serii „Złamana strzała”; 17.50 — 
„Gramy o telewizor” — teleturniej; 
18.15 — „TV Kurier Mazowiecki”; 
18.35 — Z cyklu: „Historia z tej 
ziemi” — program pt. „Ad urbe 
condita”; 19 — „Turystyka i wypo 
czynek”; 20.30 — „Kraj”; 21.10 — 
Teatr TV August Strindberg 
„Eryk XIV”. Tłumaczenie — 
Zygmunt Łanowski. Reżyseria — 
Maciej Prus.
O 17.30 — „Pierwszy dzień” — 

ode. 13 bułgarskiego filmu se­
ryjnego „Na każdym kilometrze”; 
18.25 — „Jeszcze o maszynach w 
plenerze” (Gawędy matematycz­
ne); 18.45 — „Alfabet miasta” — 
OTV Wrocław na ekranie: 20.05 —
„Glob”; 21.05 ,24 godziny” ko-
lor); 21.15 — Polski film dok.

SOBOTA
4 10 i 20.15 — „Helena Trojań- 
■ ska” — film fab. prod. USA 

(kolor); 16.25 — „Program I propo 
nuje”; 16.55 — „Nie tylko dla 
pań”; 17.15 — „Spotkania z przy­
roda”; 17.45 — „Nie każdemu sta­
wiają pomnik” — reportaż filmo­
wy; 18.20 — „Godzina Orfeusza” — 
magazyn aktualności muzycznych 
nr 12; 22.35 — „Italia z sercem na 
dłoni” — włoski program rozryw­
kowy (kolor).

9 17.45 — „Przez Antypody” — 
- ode. III; 18.15 — „Melodie por­
tów” interwizyjny program roz­
rywkowy prod. NRD; 20.15 — „Lu­
cjan i miłość” — interwizyjny 
program rozrywkowy prod. NRD 
cz. I; 21.15 — „24 godziny” (kolor): 
21.25 — „Synowie magnata” — cz. 
II węgierskiego filmu fab.; 22.45 — 
„Program II proponuje”.

NIEDZIELA

wojny
życia społecznego. Autor, w 
oparciu o ogromną bibliogra 
fię zastanawia się najpierw 
nad wojną jako przedmiotem 
oceny moralnej, by dopiero 
poddać klasyfikacji poglądy 
etyczne w kwestii wojny, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
etyki marksistowskiej. Warto 
zadać sobie trud przestudio­
wania tego dzieła.

Na uwagę zasługują intere 
sujące, popularnie napisane 
„Zapiski inżyniera", Aleksie- 
ja Iwanowa — „Kosmicznym 
szlakiem". Autor był zastęp­
cą głównego konstruktora o- 
biektów kosmicznych w okre 
sie poprzedzającym paździer 
nik 1957 roku, kiedy na orbi­
tę wyfrunął pierwszy sztucz­
ny satelita Ziemi, aż po pierw 
szy lot Jurija Gagarina. Hi­
storia tych prac, nastrojów 
w grupie konstrukcyjnej, 
specjalnej atmosfery aerodro 
mu, niepokojów i sukcesów, 
lęków i radości, przeżyć zwią 
zanych z lotem pamiętnej 
Łajki, aż po sukces Gagarina 
— ukazana jest serdecznie, 
ciepło, z pełną zarazem 
świadomością złożoności ca 
łej problematyki kosmicznej 
— tak cywilizacyjnej, jak i fi- 
lozoficzno-etycznej.

Jak zawsze już, na zakoń­
czenie tego przeglądu nowo 
ści MON-owskich, informa­
cja dla bibliofilów o nowych 
tomikach serii BKD. Ukazała 
się tam praca Zdzisława S. 
Pietrasa — „Mieszko II 990— 
1034“, przybliżająca postać 
teqo władcy, któreoo los ska 
zał na żywot jakże inny od 
wielkich poprzedników, po­
śród nieszczęć spadających 
na kraj. Równoleale wyszła 
z druku monografia „Gene­
rał Józef Chłopicki 1771— 
1854", pióra znanego oopu- 
laryzatora, Stanisława Szeni- 
ca.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Partie arcymistrzów

15.40 — Dla młodych widzów;
„Sport i zabawa” — program 

Telewizji NRD; 16.40 — „Diverti- 
mento opus 7” — program rozryw 
kowy (powtórzenie z dnia 1 czerw 
ca 1968 r.); 17.45 — „Jacy jesteśmy 
Polacy” — Melchiora Wańkowicza 
próba odpowiedzi, ode. VI; 18.10 — 
Scena Prozy — „Martin Eden” —
Jack London: 20.05
wieka”
20.35 —
20.50 —

Karol
— „Siad czło- 
Szymanowski

„Lato w starym kraju”; 
.Kochany John” — szwedz

ki film fab. dozw. od 18 1.

CODZIENNIE w programie 112:
Dobranoc — 19.20: Dziennik lub 
Monitor — 19.30. (b)

Rzecz jest zaiste niebywała. Pa­
nowała bowiem gorąca letnia au­
ra. Ludziom doskwierały do żywe 
go- tropikalne upały. Jakie w ta­
kim czasie mogły istnieć warunki 
dla kameralnych zajęć „lubiących” 
długie wieczory? Słowem — anty- 
sezon. Oczywiście antysezon dla 
szachów. A tu nagle stwierdzamy 
nadzwyczajne zainteresowanie sza 
chownicą i małymi figurkami. Re­
jestrowaliśmy to ze zdumieniem w 
naszej Redakcji. Czytelnicy „Gło­
su” zwracali się do nas z wieloma 
pytaniami. Interesowano się prze­
biegiem meczu o mistrzostwo świa 
ta, aktualnymi wynikami partii. 
Pytano nas bardzo często co ozna­
czają poszczególne znaki, litery w 
zamieszczanych przez „Głos” za­
pisach partii arcymistrzów.

Postaramy się pokrótce wyjaś­
nić pewne ogólne reguły zapisu

szachowego. Posłużymy się aktual 
nym przykładem.

A oto, zapis 8 partii meczu o 
mistrzostwo świata granej 27 lip- 
ca 1972 r. w Reykjaviku:

le. na którym stoi. Roszadę (jed­
noczesny ruch królem wieżą)

Partia angielska

białe: Fischer (USA) 
Spasski (ZSRR)
1.C4 c5 2.SC3 Sc6 3.Sf3 
5.Gg2 Gg7 6.0-0 0-0 7.d4 
S;d4.

Podaliśmy pierwsze

czarne:

Sf6 4.g3g6 
cd4 8.S:d4

osiem ru-
chów, które wykonali obustronnie 
arcymistrzowie. Jest to zapis skro 
eony, gdzie oznacza się jedynie 
pole, na którym postawiono 
bierkę (piona lub figurę). Nato­
miast pełen zapis uwz.ględnia pole 
wyjściowe i pole docelowe. Żarów 
no w pierwszym, jak i drugim spo 
sobie zapisywania partii obowiązu 
ją następujące oznaczenia bierek i 
znaki posunięć: K — król. H — het 
man. W — wieża. G — goniec. S 
— skoczek. Piona się specjalnie 
nie oznacza, wystarczy podać po-

oznacza się: 0-0 oraz 0-0-0 (długa 
roszada). -4- znaczy szach! Bicie 
bierki oznacza się dwukropkiem :

Tak więc, podany wyżej debiut 
8 partii meczu, piszemy pełnym za 
pisem następująco:
1.C2-C4. C7-C5 2.Sbl-c3, Sb8-c6 3.Sgl- 
f3, Sg8-f6 4.g2-g3, g7-g6 5.Gfl-g2, 
Gf8-g7 6.0-0, 0-0 7.d2-d4, c5 :d4
8.Sf3:d4, Sc6:d4.

Dalej nastąpiło (zapis skrócony) 
: 9.H:d4 d6 10.Gg5 Ge6 H.Hf4 Haó 
12.Waci Wab8 13.b3 Wfc8 14.Hd2 a6 
15.Ge3 b5 16.Ga7 bc4 17.G:b8 W:bJ 
18. bc4 G:c4 19.Wfdl Sd7 2O.Sd5 
H:d2 ?l.S:e74- Kf8 22.Wd2 K:e7 
23.W :c4 Wbl-j- 24.Gfl SĆ5 25. Kg2
a5 26.e4 Gal 27.f4 f6 28.We2 KŚ6
29.Wec2 Gb2 3O.Ge2 h5 31.Wd2 Ga3
32.f5_|_ gf5 33.ef5 + Ke5 34.WCÓ4
K:f5 35.Wd5+ Ke6 36.W:d6-4- Kel
37.Wc6 i czarne poddały się.

Po tej zwycięskiej partii preten­
denta, stan meczu wynosił 5:3 dla 
Fischera.

ANDRZEJ ZEVL.AND

SZCZĘŚLIWE

116.55 — „Magazyn ITP”; 17.10 —
„Wyspy Oceanu Lodowatego” 

— kanadyjski film dok.; 17.40 — 
„Za kierownica”: 18.10 — „Kurier 
Białostocki”; 18.30 — „Morskie
spotkania — Rybacy z dalekiego 
haka”: 19 — „Losy” — reportaż 
filmowy; 20 — „Przypominamy, ra 
dzimv”; 20.10 — ..Duch, który ura­
tował bank w Monte Carlo” — an 
Bielski film z serii „Randall i duch

18.15 — „Przypominamy, radzi­
my”; 8.35 — „Nowoczesność w 

domu i zagrodzie”; 9 — „Cafe Ro­
sę” — film TVP z serii „Stawka 
większa niż życie”; 10.15 — „Tatuś 
od świeth” — czechosłowacki film 
fab.; 11.20 — Z cyklu: „W cztery 
świata strony” ode. XVIII pt. „Me 
lanezja II”; 12.10 — XI — Festiwal 
Moniuszkowski w Kudowie Zdro­
ju — reportaż filmowy. Scenariusz 
i realizacja — Wojciech Dziedu- 
szycki i Bohdan Piechowski: 12.55 
— „Przemiany”; 13.50 — Dla dzie-

O Albinie już też słyszał. Niedobrze. Bardzo niedobrze. 
Dla Księcia ma nowy kryminał. A co do studni — spojrzał 
znów na Heńka — dyrektor ma rację. Mogło się skończyć 
niewesoło.

Rozległ się ostry brzęk dzwonka i Anioł podniósł głową.
— No, kawaleria, do klasy, a uczyć mi się, bo...
Heniek zastąpił mu drogę — magistrze, ja... — chciał po­

wiedzieć, że właził do studni tylko dla niego, że gotów by 
jeszcze raz na przekór zakazowi dyrektora, niech tylko okiem 
mrugnie; czy pamiętał o podręcznikach, czy się teraz coś 
zmieni, kiedy sprowadził żonę i jaka ta żona jest^

— To pojutrze?
Anioł popchnął go lekko w stronę budynku szkolnego.
— Pojutrze.
Ale tego samego jeszcze dnia wyciągnął Ich ze świetlicy 

do wnoszenia mebli. Wieczorem odprowadził Ich do zakładu. 
W bramie wyprzedziła Ich milicyjna „Nysa". Przywieźli Albi­
na.

Anioł zatrzymał się. Chłopcy obstąpili w milczeniu Albina. 
Książe stanął za nim z rękoma w kieszeniach.

— Forsę masz?
Albin nie odwrócił się. Mały zajrzał mu w twarz.
— Gdzie cię złapał’?
- W Poznaniu, na dworcu .
Książę uśmiechnął się krzywo.
— Tak. Zaraz was zaprowadzimy do dyrektora — usłyszeli 

głos Anioła, a potem jego okrzyk — Kaleta!
Mały wyprężył się — tak jest!

— Kopnij no się bracie, do kotłowni, do pana Furmanka 
I poproś go w moim imieniu o pożyczenie lampy przenośnej.

Panom popsuł się samochód. Trzeba będzie pomóc.
— Już się robi! zasalutował Mały i zrobił oko do Księcia.

Od razu wiedziałem, że to się tak skończy. Ale mieli sku- 
bańce szczęście, że na mnie trafili. Zobaczysz, sprzęgło. — 
Podniósł palec do nosa — ma się tego czuja.

Anioł z milicjantem podchodzili już do nich. Heniek nie 
wytrzymał:

— I po co ci to było?
Albin nadal nie podnosił oczu. Powiedział przed siebie: 
— Bo mnie tu poniżano.

Idziemy, Albin! — Anioł zagarnął chłopca ramieniem 
I wskazał im ruchem brody milicyjną „Nysę" — Kaleta za­
raz przyniesie lampę. Pomożecie. Ja też...

Heniek powlókł się za Księciem i Wiciślakiem. Był zły na 
Albina. Idiota. Mógł być jego człowiekiem bez głupiej krop­
ki-w kącie oka. Ale on wołał kraść na polecenie Księcia. Bo 
go tu poniżano,psiakrew! Kto go poniżał? Nie miał teraz 
czasu nad tym się zastanawiać, ale przyciśnie go jeszcze do 
muru w tej sprawie. A może dobrze byłoby wytatuować so­
bie taki punkcik, jaki ma Książę? Ale zielonym tuszem. Aby 
zdobyć zieloną kropkę musieliby nie kraść i uciekać, ale pra­
cować i bić — łobuzów.

Zajęczał znów starter „Nysy".
Nim wrócił Anioł, sprawa „sprzęgła" w milicyjnej „Nysie" 

wyjaśniła się. Po prostu bak był pusty. Anioł roześmiał się 
głośno i odesłał chłopaków do bloku z wyjątkiem Heńka. Po­
tem go sam odprowadził.

Ucieczka Albina nie jest pierwszą ani ostatnią ucieczką 
z tego zakładu — mówił Anioł.

Ale zarzut o braku nadzoru jest zarzutem słusznym, choć 
ja „nadzór rozumiem inaczej. Kraty są jego najprymitywniej­
szy formą Albin dostał się tu za rozbijanie izolatorów na 
s upach telefonicznych. A czego się tutaj nauczy? No ale — 
spojrzał na Heńka jak gdyby uświadomił sobie. że powie- 
dział o parę słów.za dużo — no ale to inne zagadnienie.

Znaleźli się znów przed blokiem II. Anioł wyciągnął rękę 
na pożegnanie. Jeszcze przed chwilą chciał zapytać: „ 
nie uważa pan, jże i ja nie zasłużyłem na kraty?" Ale teraz 

y °. ° . nieważne. Jutro jadą znów do Nalepówki.
- Mozę pan zawsze na mnie liczyć.

„czy

ci — Jan Wilkowski
migdał”

.Niebieski

(powtórzenie); 14.15
z cyklu „Ula i świat”

— 55 — 'cdn)
.Skansen
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VI Igrzyska Młodzieży zakończone
„ bm. zakończyły sie w Łodzi finały VI Ogólnopolskich Let­

nich Igrzysk Młodzieży Szkolnej. W ciągu 6 dni w tej największej 
,e szkolnych imprez sportowych, przeznaczonych dla uczennic i 
uczniów szkół podstawowych, brało udział około 3 tys. dziewcząt 
i chłopców, wyłonionych droga kilkustopniowych eliminacji.
cnortowe święto 15-latków było 

bardzo udane. W zawodach tych, 
udacvch równocześnie mistrzo- 
wami Polski młodzików w kilku 

nastu dyscyplinach sportu, osiąg- 
ipto wiele rekordów krajowych 

”ę lej kategorii wieku, pobito 
większość rekordów igrzysk, usta- 
nowiono setki rekordów życio- 
"vch. Łódzkie finały świadczą o 
znacznej intensyfikacji szkolenia 
najmłodszych sportowców. Ujaw­
niły wiele talentów, którym nale 

zapewnić dalszą systematyczną 
opiekę.

A oto ogólna punktacja igrzysk: 
1 Katowice 791,5
i Warszawa m. 737,5
3 Wrocław 454,5
i Szczecin 376
5^ Kraków ' 369

Olsztyn 346,3
7, Łódź woj. 343
g Poznań 333,8
9. Bydgoszcz 321.5

II Gdańsk 306
11. Łódź m. 282
12. gielona Górą 251
13 Rzeszów 221,5
14, Koszalin 214.5
15. Lublin 197,5
1S. Warszawa woj. 188,3
17. Opole 150
]g. Kielce 129
U. Białystok 107

W łódzkim Pałacu Sportowym 
dokonano uroczystego zamknięcia

ZWYCIĘSTWO POLSKICH 
HOKEISTÓW

Polscy hokeiści na lodzie zainau 
gurowali już tegoroczny sezon 
udziałem w międzynarodowym tur 
nieju, który odbywać się będzie 
na lodowiskach NRF i Włoch.

W swym inauguracyjnym meczu 
polscy hokeiści wygrali w Gar- 
misch-Partenkirchen z zespołem 
Riessersee 4:3 (0:0, 3:1, 1;2).

VI OIMSz. Główna nagrodę — Pu 
char Ministra Oświaty i Wycho­
wania otrzymali z rąk min. Je- 
rz^go Kuberskiego triumfatorzy 
klasyfikacji międzywojewódzkiej 
— reprezentacja Katowic. Drugą 
nagrodę, puchar Przewodniczącego 
GKKFiT otrzymała z rąk zastęp­
cy przewodniczącego GKKFiT Jó­
zefa Rutkowskiego ekipa stolicy, 
a trzecią przekazał drużynie Wro 
cławia przewodniczący ZG SZS, 
wiceminister oświaty i wychowa­
nia Waldemar Winkiel.

Za zwycięstwo w ogólnopolskim 
współzawodnictwie najbardziej 
usportowionych szkół podstawo­
wych, puchar „Przeglądu Sporto­
wego” otrzymali uczniowie Szko­
ły Podstawowej nr 4 z Olsztyna, 
którzy wyprzedzili kolegów ze 
Szkoły Podstawowej nr 34 w Ru­
dzie Śląskiej.

Specjalną nagrodę, wyjazd na 
wycieczkę na Igrzyska Olimpij­
skie w Monachium za wyróżnia­
jące się osiągnięcia w nauce i spor 
cie otrzymała Sabina Durczok, 
gimnastyczka z Rudy Śląskiej. 
Zdobyła na igrzyskach 3 złote i 
brązowy medal, a na świadectwie 
szkolnym ma same piątki. Puchar 
„Sztandaru Młodych’’ za wzorową 
postawę sportowa wręczono piłka 
rzom Krakowa. Gracze tego zespo 
łu wypożyczali podczas turnieju 
finałowego swe piłkarskie buty 
drużynie Katowic — mistrzom 
igrzysk.

Do młodych sportowców prze­
mówił minister oświaty i wycho­
wania Jerzy Kuberski. Podkreślił 
on m. in. wzorową organizację i 
podziękował uczennicom i ucz­
niom za prawdziwie sportową po­
stawę. Rozległ się hejnał igrzysk, 
a przy dźwiękach hymnu narodo 
wego opuszczono flagę biało-czer­
wona i SZS. Zgasł znicz płonący 
od sześciu dni na Stadionie ŁKS. 
Igrzyska Młodzieży Szkolnej • do­
biegły końca, (o-b)

W Kobylnicy i Mącznikach

Szkolą się szybownicy i spadochroniarze
Na lotnisku Aeroklubu Poznań­

skiego w Kobylnicy zastaliś­
my kilkanaście szybowców 

przygotowanych do startu. Przewa 
żaly „Muchy” i „Bociany”. Zau­
ważyliśmy także dwie „Foki” i 
„Pirata” Grupa pilotów, w więk­
szości bardzo młodych, uczestni­
czyła wlaśnie._jy omawianiu zada­
nia dnia, które wyznaczył instruk 
tor Andrzej Płazlński. W tym dniu 
byl nim przelot po trasie trójką­
ta 100 km. Po kilkudziesięciu mi­
nutach wszystkie szybowce były w 
powietrzu.

— Od kilku lat — stwierdza nasz 
rozmówca — przy wydatnej porno 
cy Zarządu Dzielnicowego ZMS 
Poznań — Nowe Miasto, w okresie 
letnim organizujemy treningowy 
obóz szybowcowy na lotnisku w 
Kobylnicy — powiedział nam An­
drzej Plaziński.

W tym roku uczestniczy w nim 
11 pilotów III i 14 II klasy. Zor­
ganizowanie zakwaterowania i wy 
żywienia na miejscu, pozwala ma 
ksymalnle wykorzystać czas na la 
tanie i pogłębianie wiadomości teo 
retyeznych. Zakładamy, że kilku 
pilotów spełni warunki wymagane

do uzyskania wyższych uprawnień. 
Dla pilota szybowcowego drugiej 
klasy są to m. in. nieprzerwany 
5-godziny lot, przelot otwarty 50 
km i przewyższenie 1 000 m. Do 
pierwszej — przewyższenie 3 000 m 
i przelot owarty 300 km.

— A jak długo trwać będzie o- 
bóz 1 ile godzin dotychczas wyla­
tano?

— Obóz trwa od 3 lipca do 3 
sierpnia. Na szybowcach wylatali­
śmy dotychczas 600 godzin. Wy­
konano 8 przewyższeń 1 000 m i 6 
pięciogodzinnych lotów.

Równolegle odbywa się podsta­
wowe szkolenie szybowcowe i spa 
dochronowe. Młodzi adepci szybów 
nictwa i spadochroniarze przeby­
wają na obozie w Mącznikach ko­
ło Środy.

Korzystając z zaproszenia kiero 
wnika Aeroklubu — płk. Z. Padu- 
cha, odwiedziliśmy obóz w Mącz­
nikach, Tutaj również stworzono 
uczestnikom dobre warunki. U- 
czestnicy zakwaterowani są w na­
miotach, jest świetlica z telewizo­
rem i radiolą. Posiłki przyrządza 
się na miejscu. Dzięki staraniom 
kierownictwa jest również okazja.

W dniu 28 lipca 1972 r. zakończył swój praco­
wity żywot mając lat 61

LEONARD MENSFELD
Rencista, długoletni pracownik Zakładów 

Cegielskiego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 13.40, 
na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają strapieni:
• żona, córka i zięć.

Poznań, Łozowa 90 A m. 1. 20622g

Dnia 28 lipca 1972 r. zmarł

JAN KOZŁOWSKI
Sędzia Sądu Wojewódzkiego, były wiceprezes 
Sądu Woj. w Poznaniu, odznaczony „Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski”, 
>,Srebrnym Krzyżem Zasługi” i innymi odzna­

czeniami.

W Zmarłym stracił wymiar sprawiedliwości 
ofiarnego sędziego, a pracownicy Sądu dobre­
go i życzliwego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składa wyrazy głębokiego 
współczucia

Rada Zakładowa 
Kierownictwo Sądu Wojewódzkiego 

w Poznaniu.
20608g

+ W dniu 27 lipca 1972 r. odeszła od nas w 62 r. 
• życia nasza najukochańsza mamusia, teścio­
wa i babunia (

WŁADYSŁAWA KULKA
z domu Pietraszczak

Pogrzeb dnia 30 bm. o godz. 15, na Starołęce.

W głębokim bólu powiadamiają
córki z mężami, synowie z żonami,

oraz wnuczęta.^ 
Poznań, Ostrowska 190. 20583g

Sport na obozach 
młodzieżowych

Pochwalić należy inicjatywę 
PKKFiT w Wolsztynie interesują­
cego trójmeczu reprezentacji trzech 
obozów młodzieżowych znajdują­
cych się na terenie powiatu wolsz- 
tyńskiego. Na stadionie POSTiW 
rozlokował się pod namiotami obóz 
młodych lekkoatletów z WKS 
Śląsk Wrocław, w Rudnie przeby­
wa na obozie wielkopolska mło­
dzież ZMS. a na polu namiotowym 
w _ Karpicku gości młodzreżowy 
obóz Zakładu Energetycznego z 
Wałbrzycha. Wymienione obozy 
rozegrały turniej, piłki nożnej 
siatkówki, strzelały z kbks i spot­
kały się w kilku konkurencjach 
lekkoatletycznych. (kh)

Spasski — Fischer
Rozegrana w czwartek ósma par 

tia szachowego meczu o mistrzo­
stwo świata zakończyła się zwy­
cięstwem Fischera. Spasski zrezy 
gnował po 37 ruchach. Stan me­
czu 5:3 dla Fischera.

Żużel
Unia Tarnów 

na torze w Lesznie
Po kilkutygodniowej przerwie w 

nadchodzącą niedzielę 30 bm. o 
godz. 17.00 zawarczą znowu moto­
ry na torze im. A. Smoczyka w 
Lesznie. Dojdzie tu do pojedynku 
o mistrzostwo II ligi żużlowej po­
między miejscową Unią a jej 
imienniczką z Tarnowa.

Spotkanie zapowiada się intere­
sująco z uwagi na start wielu zna­
nych żużlowców jak: Pytko. War­
dzała, Chorabik i Kolman z Tar­
nowa oraz Dobrudzki i B. Jąder, 
Kowalski, Norek, Heliński i No­
wak z Leszna. (R) 

aby odpocząć po wyczerpujących 
zajęciach.

Obozem kieruje szef wyszkolenia 
A. P. — W. Szajkowski. Najlepsi z 
22-osobowej grupy szybowcowej 
rozpoczęli pierwsze samodzielne lo 
ty.

W grupie 18 spadochroniarzy, któ 
rymi opiekują się instruktorzy K. 
Olszański i S. Pomietlak większość 
stanowią już zaawansowani, • -po 
siada pierwszą, a 4 drugą klasę 
skoczka spadochronowego. Stwo­
rzono im dobre warunki treningo­
we (wykonano prawie 500 skoków).

Dobrze zapowiada się 16-letni Ma 
ciej Antkowiak, który mimo mło­
dego wieku wyk. nał już ponad 
100 skoków, aktualnie jest skocz­
kiem II klasy. Dwóch spadochro­
niarzy W. Wojciechowski i K. 
Chmielnicki uczestniczyć będzie w 
Spadochronowych Mistrzostwach 
Polski Juniorów w Bydgoszczy.

Poza normalnymi zajęciami gru 
pa najlepszych spadochroniarzy z 
Poznania przygotowuje się do Cen 
tralnych Pokazów Lotniczych z o- 
kazji Święta Lotnictwa. Obchody 
te odbędą się w tym roku w na­
szym mieście w niedzielę, 20 sierp 
nia. (zb)

Dnia 27 lipca 1972 r. zmarł śmiercią tragiczną 
najdroższy i nigdy niezapomniany mąż i ojciec

inż. HENRYK BORATYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 29 bm. o godz. 15.30, w 

Starachowicach.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się ze Szpi­
tala Miejskiego przy ul. Radomskiej.

O bolesnej stracie zawiadamia

żona z dziećmi i rodziną
6500-KI

tW dniu 27 lipca 1972 r. zakończyła swój pra­
cowity pełen poświęceń żywot moja kocha­

na matka, teściowa, babcia, siostra i ciocia, 
przeżywszy lat 65, śp.

MARIANNA PAWŁOWSKA
z domu Januszewską.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 11, na cmentarzu na Głównej.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

córka, zięć, wnuki i rodzina
Poznań, Mogileńska 13. 20580g

tDnia 27 lipca 1972 r. odszedł na zawsze po 
długich i ciężkich cierpieniach namaszczo-

ny Olejami św., w 72 
mąż, ojciec, dziadek, i

ANDRZEJ

roku życia, najdroższy
teść

RYBARCZYK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
za walki pod Monte Cassino, oraz Złotą Odzna­
ką Honorową Związku Zawodowego Chemików.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm o godz. 15, 
na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążeni

Luboń 4, Poznańska 8.
żona i rodzina

20568g

RADZIECKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU ZAGRANICZNEGO

Y/O „MEDEXPORT“

PRZEDSTAWIA:

NA MIĘDZYNARODOWYCH, TARGACH POZNAŃSKICH

NAJNOWSZY SPRZĘT MEDYCZNY

• stymulatory biologiczne: 
wyciąg z łożyska 
torfot

• środki tonizujące: 
eleutrokock 
pantokrin

• preparaty psychotropowe:

— aparat do uśpienia wziewnego POLINARKON,
— aparat do sztucznej wentylacji płuc PD-I,
— urządzenie do dializy przewlekłej DIACHRON-80
— aparat do terapii ultradźwiękowej ULTRAZWUK-T-5
— achoenfalograf ultradźwiękowy ECHO-n
— uniwersalny aparat do histologicznego preparowania tkanek AT-4

NARZĘDZIA MEDYCZNE MEDYKAMENTY:
• antybiotyki o wysokiej skuteczności:

oleandomycyna
olemorfocyklina
oletetryna
morfocyklina

•
• preparaty przeciwrakowe:

rubomycyna 
oliwomycyna 
kolchamina

triftazin 
oksycylina
i wiele innych.

MEDEXPORT
Smolenskaja Stemuja 32/34
MOSKWA 6200

Biuro Informacyjno - Naukowe 
„Medexportu” 
WARSZAWA
Emilii Plater 47

299-K2

A SnrTPdnż

Składając kupony
„K O Z I O Ł K O W” 

na jutrzejszą grę masz 
trzykrotną szansę. Ponad 
500.000, — zł., samochód 
„Warszawa” lub premia na 

końcówkę banderoli.
6435-K1

Szczeniaki Kery blue Te­
rier, rodowodowe sprze­
dam. Tel. 713-69. 20385g

• Lokale

Pudle miniaturowe, peł- 
norodowodowe sprzedam. 
Hodowla Czarna Róża, 
ul. Litewska 3 m. 1.

18373g

Sprzedam głęboki wózek 
dziecięcy w dobrym sta­
nie. Armii Czerwonej 34 
m. 10. 20626g
Sprzedam motorówkę pla 
stikową, bez silnika. 
Dzierżyńskiego 39 m. 15. 
od godz. 14—16. 19848g

Sprężyny do wecków wy 
konuję w trzech /wymia­
rach każdą ilość. War­
sztat Blacharski Zbig­
niew Zborowski, Wągro­
wiec, ul. Marchlewskiego 
1.__  19383g
Sprzedam pianino bardzo 
tanio, tel. 322-24, po godz. 
17. 20627g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato­
wa 12. 16941g
Używane meble, pościel, 
tanio sprzedam, ul. Śnia­
deckich 4 m. 10, 2X dzwo 
nić. 20537g I

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju z używał 
nością kuchni. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 20494g.

Zamienię pokój, kuchnia, 
łazienka — parkiet, kwa 
terunkowe, Łazarz — na 
równorzędne i centralne 
ogrzewanie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18978g.

Dnia 28 lipca 1972 r. odeszła od nas na zawsze 
moja najdroższa żona, kochana matka, siostra, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 67

JOANNA RATAJCZAK
z domu Czarnecka

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 10.25 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
mąż, córki z zięciami, siostra i wnuki

Poznań, Szkolna 5 m. 20 . 20614g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dhiu 
27 lipca 1972 r. zmarła po długiej chorobie opa­
trzona Sakramentami św. moja kochana żona, 
najlepsza matka, teściowa, babcia, siostra, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 58, śp.

HELENA BALCEROWSKA 
z domu Machnicka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 31 bm. 
o godz. 12.30, na cmentarzu na Junikowie.

mąż z córką i rodziną
Poznań, Strzałowa 8. 20581g

+ Dnia 28 lipca 1972 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. po długich i ciężkich cier­

pieniach, przeżywszy 65 lat, nasz najdroższy 
mąż, ojciec, teść, brat, szwagier

JAN KOZŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. na cmenta­

rzu na Junikowie, o godz. 11.55.
W smutku pogrążona 

i 
żona, syn, synowa i rodzina

Poznań, ul. Wodna 3/4 m. 1. 20611g

tW dniu 27 lipca 1972 r. odeszła od nas nie­
spodziewanie, słońce mojego życia, najdroż­

sza i ukochana córka, nieodżałowana siostra, 
wnuczka, bratanica, siostrzenica i kuzynka, 
przeżywszy lat 19. śp.

MAŁGORZATA CZUB
absolwentka II Liceum Ogólnokształcącego.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27 lipca 1972 r. zmarł przeżywszy lat' 56, na­

maszczony Olejami św. mój najdroższy mąż, 
tatuś, zięć, śp.

ANTONI WOS
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

31 bm. o godz. 11.10, na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

żona z dziećmi i ojcem.
Poznań, Szubińska 9. 20601g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. 
o godz. 11.50, na cmentarzu górczyńskim.

O tej bolesnej stracie zawiadamia w ciężkim 
smutku pogrążona

matka, siostry i rodzina
Poznań, ul. Wawrzyńca 20 m. 5. 20558g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 lipca 1972 r. zmarł namaszczony Oleja­

mi św.
LUDWIK, FELIKS 

GNIEWOSZ
ur. 3 sierpnia 1889 r. w Grabowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.40 
na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku
żona, synowie, rodzina

20584g

tDnia 27 lipca 1972 r. zmarł w wieku lat 42, 
opatrzony Sakramentami św. mój ukochany 

mąż, tatuś, brat, zięć, i szwagier, śp.

BOLESŁAW ZIMNY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godz. 17, na cmentarzu parafialnym w Opa­
lenicy.

W głębokim żalu pogrążona

żona z synkiem i rodzina

■■■■■■■■■■■■■■■&
+ z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 

28 czerwca 1972 r. zmarła opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana matka, babcia, 
i prababcia, przeżywszy lat 75

z Michalskich

, STANISŁAWA ANDRZEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

31 bm. o godz. 10.30, na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Winogrady 80 m. 2. 20567g

G»'n . .....................................................19 Redaguje kolegium: Olgierd Błażewicz. Marian Flejsierowiei (zastępca redaktora na­czep L® L K ° P ° L....................................rld^kcH) Wiesia^ Porzycki (redaktor naczelny). ZbUut Sęk. Mieczysław Skapskt, Zbigniew Szumowski.
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Kościańscy radni oceniliUPIEC 
29 

Sobota

Flory, 
Marty

Słońce: 4.05—19.52

Paragraf i życie

teatry
Przerwa urlopowa.

* KINA
GNIEZNO Lech: 

laleczka”; Polonia
chce milczeć”. 

KOŚCIAN: „

.Niedźwiedź i 
„Piękna nie

■Zaraza” i „Cudow-
na lampa Alladyna”.

KÓRNIK: „Jestem niewiernym 
mężem”.

LESZNO: „Poskromienie złośni­
cy”.

NOWY TOMYŚL: „Zwariowany 
weekend”.

OBORNIKI: „Doczekać zmroku”.
ŚREM Słonko: „Jedna z tych 

rzeczy”; Klubowe: „Pamiętnik 
szalonej gospodyni”.

ŚRODA: „Viva Tepepa”.
SZAMOTUŁY: „Nie do obrony”.
WĄGROWIEC: „Incydent”.
WRZEŚNIA: „Jankes”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 13—20

„Podróż po Europie” — cz. I.

RADIO
— PROGRAM I: Fala 

o3no 7-55 Muzvka rozrywkowa; 
8-08 .pęlle,ton dnia; 8.21 Co słychać 
w swiecie; 8.30 Koncert życzeń; 
8.45 Proponujemy, informujemy 
przypominamy; 9 „Wakacje z mu 
zyką”; 13 Melodie prosto spod 
igły; 13.20 Rosyjska muzyka ludo 
wa; 13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
14 Zagadka literacka — czy znasz 
tę książkę? — Siostra z Wisły” — 
fragm. pow. H. Boguszewskiej; 
14.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
15.05 Radioferie na szlaku letniej 
przygody; 16.05 „Czas i ludzie”: 
16.20 600 sekund z piosenka żołnier 
ska; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muzyka i Aktualności: 19.15 
Kupić, nie kupić — posłuchać war 
to; 19.30 Wędrówki muzyczne po 
kraju; 20.30 Miniatury rozrywko­
we: 21 Koncert życzeń; 22.30 W 80 
minut dookoła świata — magazyn 
muzyczny; 0.10 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 16. 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 Encyklopedia wie- 
dzy o pracy — podejmowanie de­
cyzji; 8.55 Dwa tańce kurpiowskie 
w wyk. Zesp. Ludowego PR w 
Warszawie: 9 Muzyczny weekend: 
9.35 „Ludzie dobrej roboty”; 9.55 
Ocean piosenki: 10.25 Teatr PR: 
„Wyorane kamienie” — słuch.; 
11.10 Przeboje prosto z Rzymu; 
11.25 Koncert chopinowski z na­
grań Alain Neveu; 13 „Czas do­
brych gospodarzy”; 13.25 Stare me 
lodie — nowe rytmy; 13.40 „Trzej
w linii prostej’ fragm. pow.;
R. Bratnego; 14.05 „Mistrzowie 
rozrywkowej batuty”; 14.30 Anty 
kwariat z kurantem — „Marsz, 
marsz Dąbrowski” — gawęda; 14.45 
Ragtime po polsku; 15 Migawki 
z Ogólnop. Konkursu Zesp. In­
strumentalnych PZN; 15.25 Kompo 
zytor tygodnia — O. Respighi: 
Dawne tańce i arie na lutnię w 
oprać, na orkiestrę smyczkowa; 
15-50 O czym pisze pra-sa literac­
ka: 17.15 Wielkopolska na półmet­
ku sezonu turystycznego: 17.25 
„Gra jaca szafa”; 17.55 „Radio- 
express”; 18.10 „Czas przyszły, 
czas teraźniejszy” — felieton; 18.20
.Widnokrąg' wydarzenia, opr

nie. refleksje ze świata nauki; 
19.15 Jezvk francuski; 19.31 „Ma- 
tvsiakowie”: 20.01 Recital tygod­
nia z nagrań S. Rachmaninowa;
20.31 Samo życie nr 151: 20.41 Wie­
deńskie echa muzyczne; 21.11 Kwa 
drans dla poważnych — „Poeodne 
irytacje” — 2 opow. A. Lechickiej;
21.26 Muzyka rozrywkowa: 22.33 
J. Haydn: Divertimento F-dur na 
2 oboje. 2 fagoty. 2 waltornie: 22.45 
Zesnół Dziewiątką — Spotkania na 
szlaku; 23.15 Melodie letniego wie
czoru: 0.10 Program nocny z 
sza wy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30,
8.30, 9.30. 12.05. 14. 16, 19. 22, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 
oraz fale krótkie pasma 20.

War

7.30, 
23.50.

MHz
31, 41

i 49 m; 7.40 Muzyczna zegarynka: 
8.05 Muzyczna poczta UKF: 8.35 
Mój magnetofon: 9 „Twarz poke- 
rzystv” — ode. 16 now.; 9.10 Svl-
wetki jazzowe — B. Carter: 9.30
Nasz rok 72: 9.45 Fonomoni woka- 
listvki — Marusia: 9.55 J. S. Bach 
— I Koncert Brandenburski F-dur 
BMV 10<6: 10.?n Fonomoni wokalis 
tvki — Iwan Robrow: 10.35 Wszy­
stko dla pań: 11.45 „W odruchu 
litości” — ode. 13 pow.; 12.25 Za 
kierownica: 13 Na bydgoskiej an­
tenie 15.16 Alb”m muzvki uniwer 
salnej: 15.30 Uroczystości w El 
Górna: 15.45 Powracająca m*lodv.i 
ka: „Taniec na ulicy”: 16.05 Ka­
baret bez słów: 16.15 Orient — 
boaz: 16.30 Orient — iazz: 16.45 
Nasz rok 72: 17.05 „Twarz noke- 
rzvstv” — ode 17 now.: 17.15 Mój 
maęrnetofon: 17.46 Tpatr dooowie- 
dl.j3T,v _ f. Volff (7> — erawr-ia:

kich: IM* 
muzvc7np.i

m.5>n Ksiożką 90 Ko

snnd

poe’ii’ 23 65

Porządki i „porządki
Mimo wakacyjnej pory i dłu 

gotrwałych upałów dla rad­
nych różnych szczebli, dla pra 
cowników administracji pań­
stwowej i aktywu partyjnego 
w Kościańskiem trwa właśnie 
okres szczególnie wzmożonej 
pracy na wielu odcinkach ży­
cia gospodarczego i społeczne­
go. W upalny lipcowy dzień to 
warzyszyłem zespołowi kon­
trolnemu Komisji Oświaty i 
Kultury Powiatowej Rady Na 
rodowej w Kościanie na wizy 
tację placówek kulturalnych, 
oświatowych i i turystycznych 
powiatu.

Pierwszym celem wizytacji 
jest miasteczko Krzywiń. Tu­
taj ma być poddany ocenie 
przebieg remontu budynku 
miejscowej szkoły. Budowano 
go przed kilkudziesięciu laty 
na grząskim podłożu. Ostatnio 
stwierdzono coraz większe za 
rysowania i pęknięcia ścian. 
Sytuacja stała się tak groźna, 
że za zgodą Powiatowego In­
spektora Szkolnego; trzeba by 
ło zakończyć rok szkolny już 
14 czerwca. Miejsce dzieci za­
jęły brygady remontowe Bu­
dowlanej Spółdzielni Pracy ze 
Śmigla. Postanowiono bowiem 
spiąć rozchodzące się mury sta 
lowymi ankrami i przy okazji 
zmodernizować nieco budynek.

Dojedżamy do Krzywina z 
dużym niepokojem. Podobny 
przypadek „rozchodzenia” się 
murów budynku szpitalnego w 
Kościanie, przysporzył wyko­
nawcom wiele kłopotów.

Tymczasem w Krzywiniu 
wszystko w porządku. Spina­
nie murów już zakończono. Pra 
cują jedynie brygady wykoń­
czeniowe. Na dwóch górnych 
piętrach szkoły trwa właśnie 
ostatni szlif — malowanie. Kie 
równik szkoły w Krzywiniu — 
Jan Helak, nie szczędzi słów 
pochwały dla śmigielskich bry 
gad i zapewnia nas, że remont 
zakończony będzie jeszcze 
przed 15 sierpnia br.

Stary budynek krzywińskiej 
szkoły służył będzie miejsco­
wemu społeczeństwu jeszcze 
przez długie lata. Wprawdzie 
w r. 1976 miasto ma otrzymać 
nowoczesną szkołę, na którą w 
planach powiatowych przezna 
czono już 5,5 min zł, to jednak 
stara szkoła stanie się wtedy 
ośrodkiem kulturalnym, które 
go tak obecnie Krzywiniowi 
brakuje.

Optymizm opuszcza nas, gdy 
zajeżdżamy pod zabytkowy pa

łac w Czerwonejwsi.’ Dziś, 
pod patronatem gospodarstwa 
PGR, mieszczą się w nim: klu 
bokawiarnia, przedszkole i pół 
kolonie dla dzieci starszych. 
Jesteśmy zaszokowani panują­
cym bałaganem.

Pałac zupełnie zaniedbany, 
zniszczona elewacja, zdewasto­
wana część wieżowa z pordze­
wiałym zegarem i kurkiem, po 
wybijane szyby w oknach, ze 
psuty dach — w pokojach za­
cieki. Otoczenie pałacu — abso 
lutny nieład; wśród potłuczone 
go szkłą, porózwalanych śmiet 
ników i w chwastach — zanie 
dbany ogródek jordanowski, w 
którym bawią się przedszkola­
cy...”.

Dyrekcja Kombinatu PGR w

Starym. Bojanowie zorganizo­
wała dla swych pracowników 
z Czerwonejwsi socjalno-byto­
we zaplecze w miejscowym pa 
łacu; zlokalizowano przedszko 
le, kolonie letnie i piękny nie­
gdyś plac zabaw. Dlaczego jed 
nak tego wszystkiego nie utrzy 
mujejsię w należytym porząd­
ku. '

Dla dobra, zdrowia i bezpie­
czeństwa czerwonowiejskich 
dzieci, w trosce o estetykę i 
kulturę otoczenia, trzeba bę­
dzie zabytkowy pałac i przy­
legły teren jak najszybciej upo 
rządkować. Warto przy okazji 
pomyśleć o zaniedbanym par­
ku podworskim.

JERZY ZIELONKA

Każdy kłos na wagę złota

Pomoc dla żeńców

’Aw.: ..Nasz wspM 
?9.45 Mnzvc»ne no

25 Malarstwo W 
Wi^czorn'* spotkanie 

gwiazd: 23-56 Śpiewa
T !”-»!>.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 10.30. 
12.05, 15. 17. 19. 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 139? m: 7.30 W rannych pan- rofl Jh: 9.05 Fala 72: 9J5 Maszyn 
Woi<kowv: 10 Dla mł?^ń
sz-rh: ..onaza Fmetka” — hasn 
I. Kwin+owei: 10.2° Taktv 1 a • 
tv 11 Pnzrło^nia Harcerska. 1 
Ann. oświatowa- 12J5 Pen.jrtaz h- 
torackl ul- „Krwntommu akcia 
„II miała”- P>.33 M”zvka ronvw 
kowa: 12-45 Sniewaia: ..Slask” i

Gł.OS WIELKOPOLSKI

Prztyczek

Mamo pić!
Skwar i „duchota" była tego 

dnia nie do zniesienia (25 lip- 
ca br). W bufecie dworca to 
Szamotułach w samo południe 
można się było napić tylko pi­
wa? Ciekawe, że tego napoju 
jest w bród. W Szamotułach 
mówi się, że wydajność wy­
twórni wód gazowanych, któ­
rą w tym mieście zarządza 
WSS „Społem" może być 
znacznie większa. Dlaczego 
więc brak choćby wody sodo­
wej?

Zal było patrzeć na spragnio 
ne dzieci, którym matki nie 
mogły wytłumaczyć, że piwo
nie jest dla nich..

t.h.n.

W akcji żniwnej pomagają 
w tym roku młodzi ze wsi i 
miast. Z wielu powiatów na­
pływają meldunki z kół ZMW. 
Np. w pow. kępińskim praco­
wało społecznie przy żniwach 
320 członków z 15 kół ZMW. 
Młodzi z Nosal pomagali w 
swoim PGR przy sprzęcie rze­
paku. 25 członków koła ZMW 
w Bralinie przygotowywało 
maszyny do żniw. Największy 
chyba wkład w akcję żniwną 
mają ZMW-owcy w pow. ko­
nińskim, gdzie dotychczas 2100 
osób z 65 kół ZMW przepraco­
wało ponad 10 tysięcy roboczo 
-godzin przy żniwach. Np. dzie 
sięciu młodych pomagało przy 
koszeniu, wiązaniu i ustawia­
niu zboża u kolegi organizacyj 
nego Kazimierza Podolskiego 
w Mniszkach, umożliwiając 
mu w ten sposób udział w 
łódzkim zlocie młodzieży. Ko­
ło ZMW w Grochówach sprząt 
nęło żyto w gospodarstwie cho 
rej, starszej wiekiem Rozalii 
Juszczak. W powiecie koniń­
skim właśnie koła ZMW zor­
ganizowały 30 zielonych przed­
szkoli, m. in. w Sławsku i Gro 
chowcach.

W pow. słupeckim wyróżnia 
się koło ZMW w Drzewcach. 
Tam 19 członków, pod prze­
wodnictwem Macieja Wawrzy­
niaka, pracowało w kółku rol­
niczym przy sprzęcie żyta. Do 
cenią pracę społeczną młodzież 
z pow. kolskiego, gdzie przy 
żniwach pomagało kilkadzie­
siąt członków z 5 kół ZMW. 
Np. młodzi z Majdan sprzątali 
zboże u rolnika Rocha Mruka.

Z pow. kaliskiego meldują, 
że tam pracowało przy żni­
wach 84 członków z 12 kół 
ZMW. W Zakrzynie I młodzi 
wyremontowali snopowiązałke 
z MBM. Szczególnie wyróżnili 
się przy tym Wiesław Zdo- 
bych, Józef Tułacz i Henryk 
Janicki.

Młodzież z pow. wrzesińskie­
go w liczbie 223 członków z 16 
kół ZMW włączyła się do ak­
cji żniwnej, pomagając m. in. 
przy ustawianiu rzepaku u cho­
rego sołtysta, Franciszka Ra­
dziejowskiego w Chociczy Ma­
łej, przy koszeniu i ustawianiu 
żyta u wdowy. Rozali Bartosz- 
czyk w Pietrzykowie. Z ini­
cjatywy dziewcząt z kół ZMW 
zorganizowano zielone przed- 

. szkole w 8 miejscowościach: 
Kołaczkowie, Marzeninie, Góz-

dowie, Sokolnikach, Chociczy 
Wielkiej, Grzybowie, Obłaczko 
wie i Zieloniecu. Zarząd gro­
madzki ZMW w Pyzdrach po­
wołał komisję kontroli zaopa­
trzenia sklepów.

W pow. jarocińskim praco­
wało przy żniwach 396 człon­
ków z 15 kół ZMW, np. koło 
ZMW w Osieku sprzątało ży­
to u wdowy Hieronimy Koter- 
by. W Czarnkowskiem poma­
gało przy żniwach 5 kół ZMW, 
przede wszystkim u osób sa­
motnych i starszych.

Taka pomoc żniwna liczy się 
na wagę sprzątanego w tym ro­
ku obficie plonu. I w ten spo­
sób można dokumentować 
swój patriotyzm. (emp)

.Mazowsze”: 13.15 Muzycznym au-
tostopem po kraju: 14 Kompozy­
tor tygodnia — E. Grieg: 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Koncert życzeń; 
16.05 Tygodniowy przegląd wvda 
rżeń miedzynar 16-20 Teatr PR z 
Antykwariatu Teatru PR: „Fara­
on”: 17.50 Cztery tańce ludowe: 
18.08 Radiowa piosenka miesiąca: 
19 15 Przv muzvce o sporcie; 19.53 
Dobranocka: 20.30 „Matysiako- .
wie”: 21 Magazyn Przebojów: 21.30 
Zesnół Dziewiątką: „Nie z tej zie 
mi” nr 8: 22 Do tańca zawraszaia 

------- na pół z mu-

rę” — magazyn literacko-muzycz 
ny; 21.30 Mel. letniego wieczoru;
22.05 Ogólnop. wiadomości sporto­
we; 22.35 Niedzielne spotkania z 
muzyką XI — z cyklu: „Wybra­
ne koncerty instrumentalne Mo­
zarta”; 23.32 Melodie letniego wie 
czoru; 3 And. „Polonia” z pr. IX.

WIADOMOŚCI:
8.30. 12.05, 17. 19.

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

5.30. 6.30.
22. 23.50.

UKF 66,62

7.30,

Decydują wszystkie okoliczności
Zygmunt C., prezes Gmin­

nej Spółdzielni w S., cie­
szył się opinią energicz­

nego i doświadczonego działacza 
gospodarczego. W ciągu wielo­
letniej pracy w spółdzielczości 
otrzymywał liczne pochwały, 
wyróżnienia i dyplomy uzna­
nia W roku 1970 niespodziewa­
nie okazało się, że w magazy­
nie kierowanego przez mego 
GS-u powstał niedobór w wy­
sokości ponad 120 tysięcy zło­
tych. Przesłuchiwany przez pro 
kuratora magazynier, Józef K. 
zeznał, że na ustne polecenia 
prezesa wydawał z magazynu 
materiały bez niezbędnej doku­
mentacji oraz że podczas jego 
nieobecności pobierane były 
towary przez innych pracowni, 
ków również za zgodą kierow­
nika spółdzielni. Rezultatem 
takiego nieformalnego postę­
powania było ujawnione man­
ko.

Przeciwko Zygmuntowi C. 
został wniesiony akt oskarże­
nia o przestępstwo niegospo­
darności. Oskarżony nie przy­
znał się do winy. Twierdził, że 
zakres jego pracy jako preze­
sa był niezmiernie szeroki, 
gdyż obejmował koordynowa­
nie, nadzór i kontrolę wykona­
nia wszystkich zadań podleg­
łej mu placówki. Obejmowała 
ona kilkanaście sklepów, 2 re­
stauracje, liczne punkty skupu 
co obciążało go wieloma dodat­
kowymi obowiązkami. W tym 
stanie nie mógł poświęcić wię­
cej czasu na wnikliwsze nadzo­
rowanie pracy magazyniera. 
Jeśli chodzi o polecenia wyda­
wania w pewnych przypadkach 
towarów z magazynu bez u- 
przedniego załatwienia wszyst­
kich wymaganych przepisami 
formalności — to było to po­
dyktowane koniecznością gos-

podarczą, wynikającą ze 
cyficznych warunków działaf 
ności GS-u. Inny tryb postęPo 
wania narażałby spółdzielń;’ 
jak i jej kontrahentów 
znacznie większe straty.

Sąd Powiatowy nie przyjął 
tych wyjaśnień i skazał zJ 
munta C. na jeden rok po^ 
wienia wolności. Rewizja wy' 
roku została w drugiej instań 
cji oddalona i wyrok stał X 
prawomocny. Wówczas na 
rzyść oskarżonego wniósł re^ 
zję nadzwyczajną General^ 
Prokurator, domagając się Za> 
wieszenia wymierzonej kary zj 
względu na poprzednie zasług 
i wieloletnią ofiarną pracę by, 
łego prezesa.

Sąd Najwyższy po rozpozna, 
niu sprawy wydał orzeczenie 
sięgające dalej, niż proponował 
wniosek nadzwyczajnej rewizji 
Zakwestionował mianowicie 
prawidłowość ustalenia winyw 
obydwu zaskarżonych wyro, 
kach. W uzasadnieniu tego 
orzeczenia S. N. stwierdzi)1 
Przy ocenie pracy oskarżony 
go, jako prezesa spółdzielni 
należało wziąć pod uwagę 
łokształt jego obowiązków, a 
nie — jak to uczyniły sądy 
instancji rozpatrujące tę sprawę 
— ograniczyć się tylko do czyn, 
ności, obejmujących zaledwie 
jedno z licznych zadań oskar. 
żonego. W orzecznictwie od 
dawna ustalona została zasada 
że przy ocenie winy sprawcy 
któremu zarzuca 'się brak nad-
zoru nad mieniem społecznym, 
decyduje całokształt ' "
ności, dotyczących 
samego czynu jak

okolicz- 
zarówno 

i oso.
by oskarżonego, a nadto, 
że nie stanowi przestępstwa

nadto,

orkiestr: 2?.30 Pól 
zvka: 23.10 Koncert 
chaczy polonijnych 
krain: 0.10 Proeram 
kowa.

WIADOMOŚCI: 6.

życzeń od siu 
dla rodzin w 
nocny z Kra-

7, 8, 9, 12.05,
16. 20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 7.45 Zanuć i uśmiech­
nij się; 8 Moskwa z melodia i nio 
senka — słuchaczom polskim: 8.35 
Radionroblem-: 10 „Wielkopolska 
niedziela”: 11.30 ..Magazyn lotni­
czy”; 12.30 Poranek muzyki opero 
wej z twórczości kompozvtorow 
rosyjskich i radzieckich: 13.36 Kon 
cert żvczeń: 15 Wakacvinv Teatr: 
„Zegar z kukułka” - słuch.: 15J6 
Piosenki bez słów: 16 „Studio 
wczasowe”: 16-30 Koncert chopi­
nowski — gra J. Strzelecka: 17.05 
Warszawski tygodnik dźwiękowa. 
17.36 Rewia niosenek: 18 Teatr PR 

__ ’ studio Współczesne: „I bvło 
święto”: 19.*5 Wolsko, strates-ia. 
obronność; 20 „Jak zrobić karie-

49 m:

MHz
31, 41____ pasma 20.

8.10 Gdzieś w warszaw-
skim powiecie: 8.35 Niedzielne ryt 
my; 9 „Twarz pokerzysty” — ode. 
17 pow.: 9.10 Grające listy; 9.35 
„Piłeczka do golfa” — opow. fan 
tastyczno-naukowe: 10 Ilustrowa­
ny tygodnik rozrywkowy: 11.25 Mi 
strzowie batuty — Ernst Anse- 
met: 12.05 „Daleka jest droga do 
Tipnerarv” — słuch, dokument. 
A. Sudlitz (I); 12.30 Miedzy „Bobi­
no” a „Olimpia”: 13 Tydzień nr. 
UKF-ie: 13.15 Podobno sa podobni 
— „Middle of the Road” >— Mao 
i Katty Kisoon: 13.30 U źródeł 
bluesa: 13.45 Podobno sa podobni 
— Joan Bacz — Annę Bvrne: 14.05 
Mistrzowie soata; 14.20 „Perys­
kop” — przegląd tygodnia: 14.45 
Podobno sa podobni — Jose Feli- 
ciano — Elton John: 15 Przeboje 
W. Nahornego: 15.10 Pierwsze ob­
roty — muzyczne premierv; 15.36 

■ Krzyżówka Radiowa (56): 15.50
Zwierźenia prezentera: 16.15 Tea­
trzyk „Apokryf”: 16.38 Perswazje 
Hamiltona: 16.*5 Podobno sa po­
dobni — The Beach Boys i Skal-

Od tej decyzji 
nie ma odwołania

Wydawać by się mogło, że 
sprawa ta została już defini­
tywnie rozstrzygnięta, że nie 
będzie w dalszym ciągu absor­
bować zainteresowanych i 
władz. Okazuje się jednak, że 
zła wola i złośliwość może 
zdziałać wiele.

Małżeństwo M. zostało roz­
wiązane przez Sąd Powiatowy. 
Co do tego obie strony były 
zgodne. Jednak gdy doszło do 
podziału majątku, rozpoczęły 
się targi. Ostatecznie Sąd Po­
wiatowy w Nowym Tomyślu 
zadecydował, że dom przypad- 
nie żonie, z którą pozostaje 
dwoje dorosłych synów i syno 
wa, a były mąż zostanie spła­
cony. Wyrok nie spodobał się 
jednak obywatelowi M. Odwo­
łał się więc do Sądu Wojewódz 
kiego. Miał do tego zresztą 
pełne prawo. Jest jednak coś, 
co musi zastanowić każdego.

Obywatel M. zawarł ponow­
nie związek małżeński i miesz­
ka z żoną w innej miejscowo­
ści Jednocześnie zamknął na 
sześć spustów część domu skła 
dająca się z pokoju i kuchni, 
gdzie mieszkał poprzednio. Re 
zultat — cztery osoby zajmują 
jedno pomieszczenie. Śpią, je­
dzą, piorą i gotują w jednym 
pokoju. A tymczasem pokój z 
kuchnią, zamknięty przez ob. 
M. zajmują ... „graty’’.

Wszystkie prośby i interwen

cje o udostępnienie kuchni nie 
przynoszą żadnych wyników. 
Były mąż jest nieustępliwy. 
Prośba o pomoc w Prokuratu­
rze Powiatowej w Nowym To 
myślu nie przyniosła rezulta­
tu. Zrozpaczona rodzina pisze 
więc do redakcji. Wydaje nam 
się, że jej żądania są w pełni 
uzasadnione. Niemniej popro­
siliśmy o radę prokuratora wo 
jewódzkiego. Irenę Skwieciń- 
ską. Oto co stwierdziła:

— Bez względu na ostatecz­
ną decyzję sądu zainteresowa­
na ma prawo do używania 
kuchni. Nie może ona służyć 
na magazyn meblowy. Jeśli by­
ły mąż ma wątpliwości co do 
podziału znajdujących się to 
niej rzeczy to można je zabez­
pieczyć w miejscu bardziej do 
tego nadającym się. Interes 
społeczny wymaga, by taka de 
cyzja — jedynie słuszna — by 
ła wprowadzana w życie. Za­
jęcie kuchni powinno odbyć 
się w obecności obu zaintereso 
wanych stron oraz milicji.

I tak otrzymaliśmy właściwą 
radę. Wprowadzenie jej w ży­
cie nie będzie już chyba na­
stręczało specjalnych trudno­
ści. Nie można bowiem dopu­
ścić, by praworządność była ła 
mana przez poszczególne jed­
nostki, interpretujące przepisy 
w sposób niewłaściwy lub po 
prostu złośliwy.

podjęcie decyzji, dającej prze- 
wagę dobrze rozumianym In. 
teresom gospodarki w sytuacji 
konfliktowej, gdy każde roi. 
strzygnięcie może stanowić na- 
ruszenie normy o charakteru 
administracyjnym.

Dlatego Sąd miał obowiązek 
we właściwy sposób ustosunko­
wać się do treści wyjaśnień 
Zygmunta C., w których zaprze 
czał on swej winie i tłumaczył 
przyczyny swego postępowa-1 
nia. Należało rozważyć, czy i| 
w jakim stopniu postępowa- 
nie oskarżonego wobec magazy. 
niera Józefa K. podyktowane 
było koniecznością gospodarczą, 
Z tych przyczyn oba skazują- 
ce wyroki zostały uchvlone.

---------------- M. M.

Z Wronek

J. K.

Łatwiejsze dojazdy 
pracowników WFWB
Wielokrotnie już przeprowa 

dzono badania współzależnoś­
ci między odległością i warun 
kami dojazdu do pracy a wy­
dajnością i absencją chorobo­
wą pracowników. Wyniki tych 
badań potwierdziły się rów­
nież w odniesieniu do załogi 
Wronkowskiej Fabryki Wyro­
bów Blaszanych. Aby popra­
wić warunki dojazdu dyrekcja 
zakładów w porozumieniu z 
Oddziałem Wojewódzkim PKS 
w Poznaniu ustaliła cztery tra 
sy, na których kursować będą 
autobusy dowożące pracowni­
ków WFWB. Piąta trasa prze­
biegająca po nie najlepszych 
drogach, obsługiwana będzie 
przez specjalnie przystosowa­
ny autobus zakładowy, (mip)

dowie; 
— ode. 
tofon;
rey’em 
mowa

17.05 „Twarz pokerzysty”
18 pow.; 17.15 Mój magne-

17.40 Spotkanie z Jaima Ma 
; 18 Coś w tym jest — roz
o filmach; 18.15 Polonia

śniewa; 18.30 Mini-max — czyli mi 
nimum słów maksimum muzyki; 
19.05 „Wdowiec” — słuch. Heleny 
Komorowskiej: 19.35 Podobno sa
podobni: 
Evens —

Tom Jones Dave
Dawid Aleksander Win-

ter: 20 Wvcieczki historyczne — 
gawęda prof. dr. H. Samsonowi­
cza: 20.10 Wielkie recitale — Rich 
ter w Sofii: 21.05 „Słodkie stare 
etcetera”: 21.25 Płytv nasze i na­
szych przyjaciół: 21.50 G. Mahler 
— Chłopiec i jego czarodziejski 
róg: 29.08 Śpiewa Ricki Nelson; 
22.20 Wizerunki oicz^ste: 22;35 Po­
dobno sa podobni: Rav Charles —
Percv Sledge Brook
23 Malarstwo w poezji

Fenton;
23.05 Mu-

zvka nocą; 23.50 Śpiewa Teresa Tu 
tinas.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30, 14. 19. 22.

TELEWIZJĄ

SOBOTA — PROGRAM, I: 10 — 
„Trzej muszkieterowie'* — film 
fab. prod. franc.; 16*16 — Z ko­
szar i polieonów — program z Ka 
towic; 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
Sprawozd. z zakończenia Między­
narodowego Kolarskiego Wyścigu 
Dookoła Polski (Tour de Polorne); 
17.20 — Nie tylko dla pań; 17.40 —

Sylwetki X Muzy — M. Ciesielska; 
18.10 — Krajobraz; 18.30 — Pegaz 
— magazyn kulturalny pod red. M. 
Wierzyńskiego: 19.20 (Kolor) — Do 
branoc i Monitor; 20.15 — „Trzej 
muszkieterowie” — film fab. prod. 
franc.; 22.10 — Dziennik i wiad 
sportowe; 22.35 — „Fama 72 — Ka 
bareton” — rewia kabaretów stu­
denckich.

PROGRAM II: 17.30 — Jan
Brahms — II Symfonia D-dur (In- 
terpodium 71) — muzyczny pro­
gram interwizyjny; 18.15 — ..Za
Odrą za Łabą” — program public.; 
18.45 — „Przez antypody” — (Ka­
mera, ludzie, zdarzenia); 19.20 (Ko- 
l°r) — Dobranoc i Monitor: 20.15 
— „Wieczorne melodie” — pro­
gram interwizyjny prod. radź.; 
21.05 (Kolor) — 24 godziny; 21.15 _  
„Twarjzą w twarz” - program 
Public.; 21,50 — .Królowa stacji 
benzynowej” — film fab. prod 
radź.

NIEDZIELA — PROGRAM I; 
8.40 — Przypominamy, radzimy; 9 
~.F.llm. 2 serii „Stawka większa 
niz życie”; 10 - „w czterv świata 
stre iy” - „dc. XVII - „Melane- 
z.ia I: 10.35 — „Mężczyznom pła­
kać me przystoi” — fab. film 
radź.; 11.45 — „czas i lurfzJe” — 
film pt. . Wojna, która risiała poło- 

kres wszystkim wojnom”: 
— „Noc Swietoiańska” — w 

Pi‘eśni 5 Tańca „Kaszu- 
h-L ’ 13'ln ~ Radar: 13.25 — Dzień 
mk: 13.40 — Przemianv; i4jn _ 
PKF: 14.20 — Dla dzieci — .1. Wit­
kowski „Sajmonowa Templerowa”

żvć 
12.45

— z cyklu „Ula i świat”; ' 
„W obiektywie” — notatnik 
mowy z krajów socjalistycznych 
15.15 — Konc. fortep. — A-dur K' 
486 W. A. Mozarta w wyk' Ą 
Schmidt — fortepian NRD ora 
Berlińskiej Ork. Symf. pod dyb 
K. Masura; 15.40 — W starym ki‘ 
nie — „Bestia” — polski film 
chiwalny; 16.11 — „W TokiJ5.'™ 
ogrodzie Zoologicznym” — fl 
prod. jap.; 17.20 — Największa S? 
bież dzieł sztuki — reportaż: U' 
— Estradowe Spotkanie — broSr’ 
bułgarski. Prowadzi A. Godlew?* ' 
19.20 (Kolor) — Dobranoc i D 
nik; 20.05 — ..Ostatni lot Albatm 
sa” — fab. film radź.; 21.10 — u 
ma 72” — rewia floklorystvczny^ 
zespołów estradowych: 22.10 — 
gnzvn Snortowv.

PROGRAM II: 15.10 — D,a ."/'f 
dych widzów — „Za rok 
— program TV NRD: 15.40 — 
czyńska kotwica 1972” — 
rozrywk. TV CSRS; 17.10 — 
jesteśmy Polacy” — Melch‘%, 
Wańkowicza próba odpowie0.,, 
17.30 — Film studyjny — -
— film fab. prod. polskiej. Re po 
Andrzej Wajda; 19.20 (Kolor) 
branoc i Dziennik: 20.05 —."j 
czór bez gwiazdy” — rCCl»ai5 - 
Snieżanki i T. Karmazyna: zo " 
„Eine kleine nachtmusik” " j. 
A. Mozart — nrogram interw _ ■ t 
nv CSRS; 20-55 — ..Pamięta. M 
Powstania Warszawskiego” 
Białoszewski; 21.55 — ..Ż”wnP^'jj, 
sławnych” — „Entuzjastki” " 
Żmichowska.
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